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deszcze w roku 1808 wniósł był $. p. 
Kornel Krzeczunowiez w Sejmie pro- 
jekt zmiany statutu krajowego w tym du- 
chu. żeby marszałek, jako przewo- 
dniczący Sejmu, był przez Sejm 
wybierany. Wnissck ten, jak tyle in- 
nyeh, ugrzązł na dnie sejmowego kosza. 
Wnioskodawca ponowił go w roku 1869 — 
ale znowu skończyło się na odesłaniu 
wniosku do komisyi konstytuerjnej, która 
nie wniosła do Sejmu swego sprawo- 
zdania. Odtąd sprawa ta nie była w Sej- 
riie wznawianą. 

Sądzimy jednak, iż wniosek ten lepsze- 
go wart był losu. Sama data pierwszego 
wniesienia projektu, żeby marszałek był 
wybieralny, wskazuje, co było dla wnio- 
skodawey zewnętrzną do» tego pobudką. 
Wiadomo, że w pierwszej konstytucyi 
szmerlingowskiej, t. j. w patentach luto- 
wych, wszystkie autryackie ciała ustawo- 
dawcze miały prezydeniww mianowa- 
nych — więc zarówno Izba poselska 
Rady państwa jak i Sejmy krajowe, Kie- 
dy w roku 1867 liberalimejsza konstytu- 
cya grudniowa zastąpiła patenta lutowe, 
Izba poselska otrzymała prawo, które służy 
parlamentom wszystkich, jakotako konsty- 
tucyjnych państw. t. j. prawo wyboru 
prezydenta. Korona, która wówczas 
zrzekła się niejednego prawa, jakie po- 
przednio wykonywała. nie sprzeciwiła się 
tej zmianie — wybieralność prezydenta 
została wraz z innemi zmianami konsty- 
tucyi sankesonowaną. 

„Grudniówka* nie odpowiadała życze- 
niom autonomistów. Nie rozszerzyła ona 
samorządu do tego zakresu. jakiby odpo- 
wiadał interesom kraju naszego, stanowi- 
sku jego w monarchii, a co najważniej- 
sza. jego narodowej odrębności I history- 
cznej indywidualności. Autonomiści — & ta- 
kim był całą duszą Ś. p. Krzeczunowicz — 
usiłowali jeszcze ile możności złe napra- 
wić. Oprócz wielu innych w tym celu usi- 
łowań — między któremi prym trzyma 
rezolucya z roku 1868 — chciano podnieść 
znaczenie Sejmu, jako władzy ustawo”a- 
wczej, w ten także sposób, żeby eo do 
wybieralności przewodniczącego obradom 
postawić go na równi z lzbą poselską 
Rady państwa. I tak powstał ów wniosek 
Krzeczunowicza. Jakoż istotnie, skoro Sej- 
mom krajowym służy władza ustawoda- 
weza, skoro 84 one tak samo jak Rada 
państwa. tylko w szezuplejszym zakresie, 
czynnikiem ustawodawczym obok korony 
i złożoną jest przeto w ich ręce część 
udzielności państwowej — to nie powinne 
one co do swej własnej, wewnętrznej swo- 
body, gorzej być postawiene od parlamen- 
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Szkoda kwiatów, które kwitną w ustroni 
I nikt nie zna ich barw świeżych i woni, 
Szkoda pereł, które leżą w mórz toni.... 


(Asnyk.) 
I. 


— Taka to już moja dola, — rzekł mój przy- 
jaciel, opuszczając swoją poczciwą rękę na ko- 
lano, któregoby się nieboszczyk Atlas nie był 
powstydził. 

Może mi kto zaprzeczy, ale ja twierdzę stano- 
wczo, że ręce równie dobrze jak twarz mają ka- 
żda swój odrębny wyraz. — Bywają ręce złośli- 
we, figlarna, bipokomdryczne, przewrotne, spry- 
tne, idyotyczne, szlachetne, niebezpieczne , wre- 
szcie — poczciwe. 

Mój przyjaciel miał własnie taką poczciwą rę- 
kę. Była szeroka, tłusta, o dość długich, płasko 
zakończonych palcach, delikatna w ujęciu, pomi- 
mo swej ol rzymiej siły i lekka, gdy chodziło o 
dotknięcie się czegoś wętłego. 

Cv do mnie, byłbym z ufnością powierzył tej 
ręce najbardziej filigranowy przedmiot i dziwiło 
mnie też bardzo ze moja kuzynka, Gabrunia, 
wzdragała się z oddaniem jej swego Serca i przy- 
szłości, pierwsze bowiem, jako dwadzieścia sześć 
lat bijące, mogło już nabrać pewnej... konsysten 
cyi w swoich wrażeniach, a druga, jako panny 
bezposażnej, sieroty w domu krewnych dalekich 
wychowanej, przedstawiałą «ię istotnie- wcale 
krucho. 

„Mój przyjaciel Kazimierz przywiązał się do 
niej tak poczciwem sercem, Jak poczeiwą ręką | 
cheiał się z nią przed ołtarzem połączyć; starał, 
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tu centralnego. Rzeczywiście taż Sejm tak 
samo jak Izba poselska sam zatwierdza lub 
unieważnia wybory posłów, bez apelasyi — 
sejmowi posłowie są, tak samo jak depu- 
towani do Rady państwa, nieodpowiedzial- 
ni za czynności poselskie — tak samo jak 
tamci nie mogą być bez zezwoleniu Sej- 
mu sądownie ścigani — i t. p. Mając te 
wszystkie prerogatywy innych ciał usta- 
wodawczych — powinne by Sejmy i co 
do wyboru przewodniczącego być z nie- 
mi postawione na równi. Odpowi*dałoby 
to ich znaczeniu, godności i stanowisku 
w konstytucyjnym ustroju — odpowiada- 
łoby zaś przedewszystkiem zasadzie kon- 
stytucyjnej, która nakazuje ciała ustawo- 
dawcze całkowicie i we wszystkiem uczy- 
nić niezawsłemi od rządu. 

Przeciw temu czyniono głównie ten 
zarzut, że korona nie może się zrzec prawa 
mianowania marszałka a rząd prawa wpły- 
wu na to mianowanie — ponieważ mar- 
szałek jest zarazem przewodniczącym i kie- 
rownikiem władzy wykonawczej, Wydzia- 
łu krajowego, a na wszelką, nawet auto- 
nomiczną, władzę wykonawczą, admini- 
stracyjną, rząd chce zawsze pewien wpływ 
mieć zastrzeżonym. Ale właśnie złem i zu- 
pełnie błędnem jest, zjednoczenie w je- 
dnej osobie przewodnictwa ciała ustawo- 
dawczego i kontrolującego, z przewodni- 
ctwem władzy wykonawczej. Jest to po- 
niekąd tak, jak -gdyby prezydent mini- 
strów był zarazem prezydentem Izby po- 
selskiejj On — marszałek — podpisuje 
wszelkie pisma W ydziału krajowego i wszel- 
kie jego sprawozdania, on kieruje nie tyl- 
ko obradami ale i ezynrtośsiami Wy- 
działu, Ii wykonywa bezpośrednio admi- 
nistracyą. Błędy Wydziału krajowego 
mogą być i -nieraz też są błędami 
marszałka — zasługi Wydziału często są 
zasługumi marszałka — i o tych błędach 
czy zasługach, ma Sejm obradować pod 
laską tegoż samego znowu marszałka i sąd 
swój o niech wydać. Jestto oczywiście 
wielka anomalia. 

Należy przeto rozdzielić godność mar- 
szadka, jako przewodnicz:''-5 Sejma, od 
urzędu prezydenta podlegającej temu Sej- 
mowi władzy wykonawczej, tj. Wydziału 
krajowego. I na tym też rozdziale polegał 
projekt śp. Krzeczunowicza. Sejm wybie- 
rałby sobie sam marszałka — zaś prezy- 
denta Wydziału krajowego. mianowałby 
cesarz albo z terna, przez Sejm przedsta- 
wionego — albo z grona wybranych przez 
Sejm członków Wydziału krajowego, któ- 
rychby wówczas Sejm wybierał siedmiu, 
zamiast dotychczasowych sześciu — albo 
wreszcie, jak dzisiaj marszałka, z całego 
grona posłów sejmowych. Miałby wów- 
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czas rząd ten wpływ na władzę wyko- 
nawczą, jaki mu się potrzebnym wydaje, 
a miałby Sejm to prawo, które służy każ- 
demu ciału ustawodawczemu, iżby «sobie 
sam wybierał przewodniczącego Marsza- 
tek stanąłby wtedy ponaą temi wszystkiemi 
sprawami i sporami, jakiemi zawsze Wy- 
dział krajowy musi być w Sejmie nawie- 
dzany — nie wytwarzałby się stosunek przy- 
kry między marszałkiem a tymi posłami, 
którzy krytykują postępowanie Wydziału — 
słowem: marszałek stanąłby przez to wy- 
żej, niż teraz, kiedy wszelkie przeciw 
Wydziałowi pociski o niego osobiście się 
odbijają, jak tego dowodzi najlepiej pro- 
wokacya przez hr. Ludwika Wodziekiego 
wotum zaufania dla Wydziału (w r. 1880) 
i zupełne jego zsolidaryzowanie się z Wy- 
działem krajowym, który był wówczas 
przedmiotem tak silnych pocisków. Nie 
byłby marszałek narażony na tę niemiłą 
alternatywę, że albo musi pociski te zno- 
sić, albo też rezygnować. Sejm byłby ró- 
wnież w akcyi swej swobodniejszy niż 
dzisiaj, kiedy nieraz przychodzi mu sta- 
wać w kolizyj ze swoim przewodniczą- 
cym. - 

Oto powody, dla których wznawiamy 
tę sprawę w nadziei, że Koła sejmowe 
zajmą się nia, jak na to zasługuje. 


W obronie przemysłu domowego. 


Wydział krajowy rozesłał do Wydziałów Rad 
powiatowych okólnik, zwrącający ich uwagę na 
przemysł domowy, pouczający je,tzo się pad tym 
przemysłem rozumie i jak się nim opiekować na- 
leży. Do okólnika tego dołączono odpis odezwy, 
wysłanej w tej sprawie przez Wydział krajowy 
do Prezydyum Natniestnictwa we Lwowie. 

Odezwa ta, datowana dnia 8 września b. r. 
opiewa jak następuje : 

W myśl $ 1 alinea 3 noweli przemysłowej 
z dnia 15-go marca 1888 (Nr. 68 dz. u. p.) ca- 
ły przemysł domowy wyłączony jest z zakresu 
przemysłu, wszystkie więc rodzaja przemysłu 
domowego, nie należąc do zatrudnień przemy- 
słowych, wyjęte są z pod postanowień ustawy 
przemysłowej. 

Na ten przepis ustawy zwróciło e. k. Na- 
miestnietwo rozporządzeniem z dnia 8 paździer- 
nika 1833 L. 61.638. wydanam na podstawie 
reskryptu minister. z dnia 16 września 1883 L. 
26.701, uwagę wszystkich ck. Starostw, postana- 
wiając oraz jak następuje: „Do zakresu przemy- 
słu domowego należy w ogóle owa produkcyjna 
przemysłowa czynność, którą stosownie do miej- 
scowych zwyczajów zajmują się w swych mie- 
szkaniach poszczególne osoby bądź wyłącznie, 
bądź jako pobocznym zarobkiem, jeduakowoż 
w ten sposób, że do tych przemysłowych czyn- 
ności, jeżeli ich nie wykonują tylko osobiście, 
nie używają przemysłowych pomocników (czela- 
dników. terminatorów), lecz ograniczają się na 
współudziale członków własnej rodziny, będących 
oraz ich domownikami. 


się już lat kilka, jeździł, wzdychał, czekał, ale| ków nad czołem, rozpuszezały włosy poniżej ko- 


panna była niewzraszona. 

Wdzięki jej, delikatne wdzięki bardzo jasnej 
blondynki, zaczynały już więdnąć; buzcelowe, 
na wsi pędzone życie, zaczynało rozgoryczać tro: 
chę jej łagodne, marzące, powolne usposobienie; 
widziała, że moja ciotka, a jej opiekunka, jednej 
chwili pozbyłaby się jej z domu, martwiła się 
tem, przemyśliwała o stworzeniu sobie samodziel- 
nego bytu, czując doskonale, że tego nigdy nie 
potrafi a pomimo to pan Kazimierz odjeżdżał 
zawsze z kwitkiem i teraz byłby także odjechał, 
gdybym go na konfesatę do swego pokoju nie 
zabrał. 

Jak zwykle, przyjechałem tego roku spędzić 
parę wakacyjnych tygodni I od rana do wieczora 
tuczyłem się wszystkiem, 60 wieś w końcu czer- 
weca dać może: ostalkami szparagów i pierwoci- 
nami czereśni, kurczętami i wonią Jasminów, róż 
i sianożęci, kwaśnem mlekiem i blaskami księ- 
życowych nocy. 

Ta wioseczka, dobrze zagospodarowana, cicha, 
odsunięta zarówno od szyn kolei żelaznej jak od 
pędzących po nich prądów nowszej cywilizacji, 
wydawała mi się jakimś dobrym, starannie w sło- 
mie życiowej stagnacyi przechawanym owocem 
przeszłości. — W stolicy, w której, po skoncze- 
niu przed paroma laty uniwersytetu, otworzyłem 
— mało jeszeze odwiedzaną niestety — kancela- 
ryę adwokacką, tak zupełnie inaczej wszystko ży- 
ło, ruszało się, mówiło, śmiało i płakało! 

I dziwna rzecz, — ta Gabrunia, którą ja tyl- 
ko tak chropowato, i nie gramatycznie uparłem 
się nazywać, bo dla wszystkich innych była ona 
Elą, melodyjnia brzmiącą, poematy Słowac- 
kiego przypominającą Elą ta Gabruuia, chociaż 
młoda jeszcze i piękna, wydawała mi się tu naj- 
starszym , pper archaicznym zabytkiem. 

Nigdy w, Warszawie nie sp tykałem takich doj- 
rzałych panien, któreby nosiły wieńce z bławat- 


ian, (bo też co prawda, mało która mogłaby się 
takiego marnotrawstwa blado-złotej peli dopuścić), 
które, czy to pijąc herbatę, czy krając chleb, 
wyglądałyby zawsze jak przed chwilą spadłe z o 
błoków i za chwilę wznieść się tam mające, któ- 
re robiłyby wrażenie jąkichś istot odrębnych, ży- 
jących w swojej własnej a dla innych niemożli- 
wej atmosferze, o nieokreślonych, niepochwy- 
tnych dla zwykłych zmysłów barwach, woniach, 
światłach i cieniach. 

Gabrunia, — cheiałem powiedzieć Ela, —była 
romantyczką w każdym calu, żyjącą bohaterką 
przeżytych już romansów, w dodatku stała po za 
progiem tej szczęśliwej, pierwszej młodości, w 
której różowem oświetleniu każde dziwactwo wy- 
daje się nowym urokiem, — a pomimo to nie 
była śmieszną. 

Było coś tak na wskróś szczerego w jej prze- 
sudzonym sentymentalizmie, tyle nieopisanego 
wdzięku w każdej jej ekscentryczności, tyle przy- 
tem smutku i tęsknoty i żalu i dobroci wygląda- 
ło na ten świat boży przez jej szafirowe, śliczne 
oczy, że mimowoli trzeba się było zachwycać 
Nią, ruszając ramionami i litować, irytujące za- 
razem. 

Ciotka moja, wdowa od lat kilkunastu, czynna, 
energiczna, rozkochana w swoim jedynaku, któ- 
ry z nadzwyczaj umiarkowaną żądzą wiedzy, da- 
wał się przepychać z klasy do klasy w gimna- 
zyum gubernialnego miasta, dokuczała jej czę- 
sto, bardziej przez prędkość, niż złą wolę. 

W gruncie była do niej przywiązaną, bo Ela 
posiadała tajemniczy dar wkradania się w Serca 
otaczających, — ja sam chwilami byłbym się dał 
za nią porąbać, — życzyła jej jak najlepiej. Ale 
dla tego właśnie byłaby pragnęła wypchnąć ją 
conajprędzej z domu na małżeńskim wózku, bo 
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Z powyższego wynika, że wszyscy trudniący 
się przemysłom domowym w rozumieniu ustawy 
nie potrzebują wcale kart przemysłowych ani 
konsensu, aby go mogli prawnie wykonywać, 
zwłaszcza, że nie posiadając z reguły warunków 
przepisanych $-em 11, 12, 13 i 14 noweli nie 
mogliby i nie powinniby ich nawet uzyskać. 

Nie potrzebują oni także posiadać kart prze 
mysłowych w tym celu, aby mogli sprzedawać 
swe wyroby na targach tygodniowych, ponieważ 
według $-fu 62 ustawy z dnia 29-go grudnia 
1859 (Nr. 227 dz. u. p.) każdy ma prawo przy- 
bywać na targ z towarami, któremi obrót hau- 
dlowy jest dozwolony, a to, o ile rodzaj targu 
przypuszeza handel tymi towarami, i o ile sprze- 
daż ich nie jest zależną od konsensu, według 
$ 66 zaś tej ustawy przedmiotami handlu na 
targach tygodniowych są między innemi takża wy- 
roby należące do ubocznych zatrudnień włościan 
okolicznych, zatem wyroby przemysłu domowego. 
Nawet w tym wypadku wyjątkowym, gdyby nie- 
które wyroby przemysłu domowego dały się za- 
liczyć do kategoryi przedmiotów nie objętych 
przytoczonym $ 66, dozwolona jest ich sprzedaż 
na targach tygodniowych w takich miejscowo- 
ściach, w których już dotychczas bywają przy- 
puszczani także zamiejsecowi producenci z takiemi 
przedmiotami targowymi. 

Przemysł domowy wolny jest nadto w myśl 
szacownej odezwy z dnia 1 czerwca 1882 L. 
9650 pr. od podatku zarobkowego, a Swietne 
Prezydyum e. k. Namiestnietwa zapobiegło nie- 
jednokrotnie mylnemu zastosowaniu przepisów 
pod tym względem. 

Praktyka jednak podwładnych władz polity- 
eznych nie zawsze odpowiada intencyom usta- 
wodawcy i Swietnego Prozydyum e. k. Namie- 
stnictwa otaczającym troskliwą opieką nasz prze- 
mysł domowy. 

Sprawozdaniem z dnia 28 listopada r. z. L. 
4170 zawiadomił nas Wydział powiatowy w Kol- 
buszowy. że dnia 5 listopada r. z. na targu 
w Majdanie e. k. żandarmerya skonfiskowała 
włościanom Józefowi i Łukaszowi Wiącek z Woli 
Raniżowskiej, trudniącym się przemysłem <łomo- 
wom, czapki sukienne z tego powodu, iż nie mo- 
gli wykazać się kartami przemysłowemi. Jakkol- 
wiek dochodzenia przeprowadzone za uprzejmem 
pośrednictwam adjutantury c. k. 5 komendy 
żandarmeryi krajowej nie zdają się potwierdzać 
prawdziwości powyższego faktu, a to z powodu, 
że dnia 5 listopada r. z, był czwartek, targi zaś 
w Majdanie odbywają się każdego poniedziałku, 
tudzież, że o owej konfiskacie nie ma wzmianki 
ani w  protokóle zwierzchności gminnej ani 
w protokóle i księdze służbowej posterunku żan 
darmeryi w Majdanie, mime to jednat nie jest 
bynajmniej wykluczonem, że w powiecie Kolbu- 
szowskim zwłaszcza w Majdanie istnieje podo- 
bna praktyka. W tem przekonaniu utwierdzają 
nas okoliczności przytoczone w przedstawieniu 
kolbuszowskiego Wydziału powiatowego do Świe- 
tnego c. k. Namiestnictwa z dnia 15 lipca r. z. 
L. 1434 przeciw orzeczeniu tamtejszego e. k. 
Starostwa, na mocy którego wykluczono przemy- 
słowców kołbuszowskich od uczęszezania ze swy- 
mi towarami na targi majdańskie. W przedsta- 
wieniu tem  przytoczono powody skłaniające 
zwierzchność gminną w Majdanie do takiego 
wykluczenia, a mianowicie, że czyni to w sku- 
tek polecenia c. k. Starostwa jakoteż z powodu 
nie posiadania kart przemysłowych. Zwierzchność 
gminna nie czyni tu żadnego wyjątku na rzecz 
przemysłu domowego, więc wyroby przemysłu 
domowego są wykluczone z targów majdańskich. 


— Co oma z sobą zrobi? — mówiła do mnie 
czasem, — takie to ślamazarne, nieradne, a tkli- 
we i dobre. Ludzie zdepcą i sponiewierają, jak 
sią między nich dostanie, — a przecież wiecznie 
tu siedzieć nie może. Pół biedy jeszcze, dopóki 
mnie starczy na Świecie; choć to jakaś stryjecz- 
no-babeczna mego nieboszczyka, opiekowałam się 
nią, Bóg widzi, jak własną eórką; niczego jej 
nie żałuję, — guwernantkę nawet francuskę mia: 
ła, ale co będzie potem?... Lucyś (ów jedynak), 
ożeni się; niepodobna, żeby mu była ciężarem. 
I proszę cię: odrzuca taką doskonałą partyę, jak 
ten pan Kazimierz! A toż inna, na jej miejscu, 
trzewikiby pogubiła, lecąc za niego. Zamożny. 
przystojny, okazały, zacności chłopak! 

— To prawda. — przerwałem, — nie było 
lepszego kolegi na świecie. 

Bo Kazimierz dzielił ze mną gimnazyalną ławę 
i odtąd datowała się przyjażń nasza. 

— No, powiedz tylko! I dobrze ma w głowie, 
a ona jak nie chce tak nie chce. Już mnie osta- 
tnia niecierpliwość porywa na tę dziewczynę. Bo 
to w dodatku takie skryte, że się niczego od niej 
niej nie dopytasz.... Wiesz co, Bolesiu, — doda- 
ła ciotka, zwracając się ku mnie, jakby natehnio- 
na nagłą. szezęśliwą myślą, — żebyś ty tak z nią 
pogadał i do rozumu jej przemówił. .... : 

— Ja? — zawołałem podskakując na krześle 
z dziwną odrazą do udzielenia tej praktycznej 
lekeyi życia mojej romantycznej kuzynce. 

— Dla czegóżby nie? Przecież jesteście spo- 
krewnieni. A bodaj, czy oùa ciebie nie najwięcej 
z nas wszystkich uważa. Trzeba cibyło widzieć, 
jak szykowała twój pokój, własną ręką powłóczy- 
ła czystą pościel, zakładała firanki. Nie cheę być 
złośliwą, ale to chyba każdego w oczy bije, że 
Ela ma nogi z galarety, a ręce z masła. Co stą- 


puie, to się o coś zawadzi, co weźmie to upu- 
praktycznym swym rozumem oceniała niewesołe |Ści, a tymczasem, gdy szło o twoje wygody, krę- 


ciła się jak fryga. I to tak każdego roku bywa. 
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W powiecie żółkiewskim znajduje się przemysł 
domowy w podobnie niekorzystnych warunkach. 
Wprawdzie nie możemy tu przytoczyć żadnego 
szczegółowego wypadku, wszelako otrzymaliśmy 
w krótkiej drodze wiadomość od p. inspektora 
podatkowego w Żółkwi, że tylko posiadacze kart 
przemysłowych mogą sprzedawać swe wyroby na 
targach tygodniowych w tamtejszym powiecie. 

Lwowskie targi tygodniowe są zupełnie nie- 
przystępne dla tych, którzy trudnią się szewstwem 
jako przemysłem domowym. Według informacyi 
otrzymanej w krótkiej drodze lwowski magistrat 
rozporządził do l. 42.716 r. 1888, 52.347 r. 1888, 
15.751 r. 1884, że na targowicę należy przypusz- 
czać tylko takich szewców z prowineyi, miano- 
wicie kulikowskicn i grodeekich, którzy mają 
kartę przemysłową na rzemiosło szewskie, i wy- 
mienił imiennie tylko czterech szewców grodec- 
kich, którzy posiadają karty przemysłowe — i że 
inni szewcy zamiejscowi, prócz powyższych nie 
mają być przypuszczani z obuwiem na targowicę. 
Magistrat lwowski wbrew przepisom ustawy nie 


dopuszcza żądnego wyjątku na rzecz przemysłu 


domowego. (D. n.) 


—EGLEH HBE — 


Socyalizm w Stanach Zjedno- 
czonych. 


Walka pracy z kapitałem uchodziła do niezbyt 
dawna za smutny przywilej starego świata. 
Mniemano powszechnie, że namiętności rozbu- 
dzone nierównością losu, muszą ostygać na za- 
chodniem wybrzeżu Atlantyku, a olbrzymie ob- 
szary Ameryki Północnej uważano przez długie 
lata za niezgłębiony rezerwoar, przeznaczony dla 
odpływu bezrolnej ludności z Europy. 

Z niedowierzaniem przyjmowano na kontynen- 
cie europejskim pierwsze nadchodzące z za ocea- 
nu skargi na ciagłe pogarszanie się stosunków 
socyalnych w Ameryce. Dziś, gdy coraz częściej 
nadekodzą ztamtąd wieści o zmowach, demon- 
stracyach i ulieznych starciach, rzeczywisty stan 
rzeczy zaczyna się przedstawiać w całej swej gro- 
zie, a pilny badacz dostrzega na dragiej półkuli 
dobrze mu znane objawy, przystosowane do miej- 
scowych warunków i powiększone do właściwej 
amerykańskim horyzontom miary. 

Kolonizacya europejska zaludniła z biegiem lat 
dziewicze stepy Stanów Zjednoczonych. Siekiera 
kolonisty wytrzebiła lasy a pług dociera już do 
obszarów, które ustawa oddała w posiadanie nie- 
licznym plemionom indyjskim. Nie więc dziwne- 
go. że coraz mniejsza ilość przybyszów znajduje 
odpowiedni kawał roli, i że przewaźna ich część 
tonie wśród wielkomiejskiego tłumu. Cyfry sta- 
tystyezne przekonywają nas, że wzrost ludności 
rolniczej nie dotrzymuje już od dawna kroku cią- 
głemu pomnażaniu się ludności miejskiej, Po- 
czas gdy przed stu laty na tysiąc obywateli Sta- 
nów Zjednoczonych, wypadało 33 mieszkańców 
miast, stosunek ten zmienił się z biegiem czasu 
tak znacznie, iż dziś na tysiąc mieszkańeów ca- 
łego kraju znajdujemy ich 225 w miastach. Mię- 
dzy ludnością zamieszkałą 'poza murami miejskie- 
mi napotykamy jeszcze znaczny procent osób nie 
trudniących się rolnictwem, tak, że liczba upra- 
wnionych do głosowania rolników, nie wynosi 
już nawet połowy ogólnej liczby wyborców. 

Ten radykalny przewrot stosunków musiał przy- 
spieszyć rozwinięcie się organicznej choroby spo- 
łeczeństwa, a przyspieszył je również sposób, w 
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— Czemuż mi ciocia o tem nigdy nie mówi- 
ła? — zapytałem machinalnie, sam żadnej wagi 
do tej frygowatości galaretowatych nóżek Kli nie 
przywiązując. 

— Nie mówiłam? No, to musiałam zapomnieć. 
Nie możesz przecież żądać, żebym ciągle o niej 
myślała. Dosyć mam własnych kłopotów na gło- 
wie. Oto teraz Lucyś... 

— Więc ciocia sobie życzy — przerwałem, 
wiedząc z doświadczenia, że temat Lucysia raz 
poruszony, przeciągnie naszą rozmowę w nieskoń- 
ezoność, — ciocia sobie życzy, żebym namówił 
Gabrunię do wyjścia za Kazia ? 

— Naturalnie. Nie mógłbyś- jej oddać wię- 
kszej przysługi. Dziewczyna zmarnuje się, bo, że 
nikt inny o nią nie zapyta, to jasne. Tacy pano- 
wie Kazimierzowie na kamieniu się nie rodzą, a 
dla kawalerów, co się jeszeze po okolicy plączą, 
w każdym dworze znajdzie się po parę panien 
młodszych i posażniejszych. 

W parę dni po tej rozmowie przyjechał mój 
przyjaciel. 

Zabawił z kwadrans w saloniku z ciotką, Elą 
i ze mną, z pół godziny w ogrodzie z samą Elą, 
gdzieśmy ich dyskretnie zostawili; poczem szyb- 
kim krokiem wyszedł na dziedziniec i tak despe- 
racko skinął na swego Wojciecha w piaskowej 
liberyi, że domyśliłem się nowej rekuzy. 

al mi się zrobiło biednego Kazia, prośba ciotki 
stanęła mi w pamięci, wybiegłem żywo za nim 
i zabrawszy przemocą do siebie, bo mi się wy- 
dzierał, wysłuchałem całej spowiedzi tego rozża- 
lonego, złotego serca, zakończonej owym wykrzy- 
knikiem: 

— Taka już moja dola! 

Im żywiej z nim współczułem , tem bardziej 
gniewała mnie niewzruszoność mojej kuzynki. 

Czego ona istotnie możę więcej żędać od losu? 

(C. d. m) 
— GEE EE EE) — 


2 Nr. 270. 

jaki kapitaliści amerykańscy zwykli używać swej 
potęgi. Niepospolity talent jednoczenia rozproszo- 
nych sił jest bezwątpienia jedną z przyczyn szyb- 
kiego rozwoju Stanów Zjednoczonych, ale nieod- 
zownem następstwem tego wspólnego działania 
bywa także skupienie całych gałęzi przemysłu 
w ręku jednego grona przedsiębiorców i wytwa- 
rzanie zgubnego monopolu. Olbrzymie stowarzy- 
szenia i spółki w Ameryce Północnej nie lękają 
się współzawodnictwa i nie stosują płacy robo- 
tnika do przyjętej w sąsiedztwie normy. Rozpo- 
rządzając dostatecznym kapitałem, by módz prze- 
trzymać czasy bezrobocia, dyktują one robotni- 
kom warunki, niewzruszone i niezmienne na ca- 
łej przestrzeni pokrytej siecią fabryk do jednego 
towarzystwa należących. 

Ten sam jednak monopol wyzyskiwania korzy- 
stnych stosunków utrudnia nowym osadnikom o- 
siedlanie się na nieuprawionych dotychczas ob- 
szarach. Potężne towarzystwa kolei żelaznych za- 
strzegły sobie prawo pierwszeństwa w nabywa- 
niu ziemi, a objąwszy następnie w posiadanie 
bezbrzeżne amerykańskie stepy, oczekują dziś 
one spokojnie chwili, w której tę samą ziemię 
za stokrotną cenę będą mogły odprzedać. W o- 
gromnej przestrzeni w Stanie Teksas, nie ma już 
obecnie ani jednego kawałka roli, któryby nie 
był prywatną własnością, chociaż na jednej mili 
kwadratowej znajdujemy tam zaledwie sześciu 
mieszkańców. Ziemia ta będzie dopiero do naby- 
cia wówczas, gdy cena jej dojdzie do nieznanych 
dziś rozmiarów. 

Dla złamania tej jednolitej potęgi wystąpili 
robotnicy amerykańscy uzbrojeni w siłę solidar- 
ności. Mniejszość, złożona przeważnie ze świeżo 
przybyłych emigrantów, dążyła do skierowania 
całej akcyi na drogę gwałtownych przewrotów. 
Większość, która dziś całą sprawę ujęła w swe 
ręce, grupuje się około Związku Rycerzy Pracy 
i uważa walkę przy urnie wyborczej za jedyny 
akuteczny i dozwolony środek. Po raz pierwszy 
wystąpili robotnicy amerykańscy ze samodziel- 
nym kandydatem przy tegorocznym wyborze pre- 
zydenta Nowego-Yorku. Kandydatem ich był zna- 
ny autor i mowca, Henryk George, a choeiaż 
stronnictwo ich mie odniosło zwycięstwa, to je- 
dnak bardzo poważne głosy przepowiadają chwi- 
lę, w której szala przeważy się na ich stronę. 

Związek Rycerzy Pracy rozgałęzia się i wzra- 
sta z każdym rokiem. Według ostatnich sprawo- 
zdań liczył on we wrześniu b. r. 702,904 ezłon- 
ków, a kierownicy związku obliczają, że jeżeli 
liczba członków będzie wzrastać w dotychczaso- 
wym stosunku, dojdzie vna z końcem przyszłe- 
go roku do dwóch milionów. O dążeniach tego 
stowarzyszenia można nabrać pojęcia ze słów, 
które Wielki Mistrz związkn, Powderly, wygłosił 
na walnem zgromadzeniu w Ryszmondzie. „Przed 
dwudziestu kilku laty — mówił tem kierownik 
ruchu robotniczego — wypowiedziano walkę nie- 
wolnictwu w Stanach południowych; ale niewol- 
nictwo nie wychowywało tam milionerów. Dziś 
istnieje inne nowożytne niewolnictwo, którego 
potęga chłoszcze robotników, dzierżawców i wię- 
kszą część ludu, które zapewniło sobie usługi 
- prawodawców i sędziów, które wykarmiło w tym 
kraju tysiące milionerów potem robotników i wy- 
zyskiwaniem ludu. Ta olbrzymia i przewrotna 
potęga pieniężna jest odpowiedzialną za rozwój 
anarchizmu. Naszem zadaniem będzie wychować 
robotników na rozumnych i inteligentnych oby- 
wateli Rzeczypospolitej, Gdy zginie potęga mo- 
nopolu, nie będzie także anarchizmu. Przejdźmy 
się dziś po fabrykach, po kopalniach, po praco- 
wniach, a spotkamy tam kobiety i dzieci, zajęte 
od rana do mocy. Dzieci nie korzystają z nauki 
szkoinej , a czynnikami życia rodzinnego są tam 
bezmyślność, nędza i brutalność. Oto są skutki 
pieniężnego monopolu. Nie stajemy do walki wy- 
łącznie we własnym interesie; walczymy za uci- 
śnioną i cierpiącą ludzkość, a każdemu, kto ję- 
czy w więzach, narzuconych mu przez ciemięzcę, 
podajemy pomocną dłoń*. 

Jak widzimy, nie brak w tej mowie oddźwię- 
ków znanych haseł socyalistycznych. Walka zwią- 
zku Rycerzy z monopolem wielkich amerykań- 
skich spółek mie jest w istocie niczem innem jak 
tylko walką pracy z kapitałem, przeniesioną na 
grunt Nowego Świata. Należy jednak przyznać, 
że w mowie Wielkiego Mistrza nie widzimy ani 
namiętnych wycieczek przeciw prawu własności, 
ani złowrogich pogróżek, które niestety weszły 
w zwyczaj na robotniczych zebraniach z tej stro- 
ny oceanu. Podstawą całego programu Rycerzy 
jest opieka silniejszych nad słabszemi i szerze- 
nie oświaty. To właśnie zjednało im sympatyę 
w oświeconych warstwach amerykańskiego spo- 
łeczeństwa 1 w tem spoczywa ich siła. 

Program ten może jednak, nawet przy naj- 
oględniejszem jego wykonaniu, wywołać w Sta- 
nach Zjednoczonych uśpioną od lat wielu, a za- 
wsze mimo to groźną kwestyę, może on wzniecić 
nowy ruch między ludnością murzyńską. Potom- 
kowie dawnych niewolników, stanowiący dziś w 
południowych Stanach sześciomilionową ludność, 
używają wprawdzie wszystkich swobód i praw 
obywatelskich, lecz materyalny ich stan pogarsza 
się bezustannie. Znawcy tamtejszych stosunków 
zapewniają, iż niejedna rodzina murzyńska prze- 
klina dzień, w którym ją obdarzono wolnością. 
Nie posiadając własności, stanowią dziś murzyni 
w Stanach południowych liczny proletaryat, do- 
starczający fabrykom taniego robotnika i nielito- 
ściwie wyzyskiwany przez fabrykantów, a ta wła- 
śnie taniość pracy ludzkiej na południu ułatwia 
przemysłowi tamtejszemu współzawodnictwo z fa- 
brykami w Stanach północnych; wpływa na ob- 
niżenie płacy w całym kraju. Biali robotnicy nsi- 
łowali już nieraz wciągnąć murzynów w sferę 
agitacyi socyalnej i zachęcić ich do wywalczenia 
sobie lepszej doli. Wszystkie te usiłowania roz- 
bijały się jednak o miewykorzenione przesądy, 
stanowiące nieprzebytą zaporę między obiema ra- 
sami. Rycerze Pracy, których program obejmuje 
całą ludność roboczą bez różnicy płci, wyznania 
lub rasy, zwrócili obeenie baczniejszą uwagę na 
położenie swych czarnych towarzyszy. Otworzyli 
im oni wstęp do związku, a wobec energii i prze- 
zorności, jaką się kierownietwo tego stowarzysze- 
nia odznacza, można się spodziewać, że organi- 
zacja będzie odtąd między ludnością murzyńską 
szybsze czynić postępy. Już pierwsze usiłowania 
w tym kierunku wywołały popłoch między fa- 
brykantami i plantatorami na południu. Niena- 
wiść plemienna może tam nadać kwestyi socyal- 
nej nieznane gdzieindziej rozmiary, 8 sprawa ro- 
botnicza, skierowana na północy na legalne tory, 


może stać się na południu zarzewiem walki do- 
mowej tym razem nie o indywidualną wolność, 
lecz o chleb powszedni. 


SP LEK YE 


Przegląd polityczny. 


Kraków, 24 listopada. 


Trzydziestu wyborców miasta Lwowa wezwało, 
posłów miasta Lwowa na Sejm krajowy dra Ber- 
narda Goldmana i Tadeusza Romanowicza 
aby przed sesyą sejmową zdali sprawę ze swych 
czynności poselskich i rozwinęli program dalszej 
działalności. Posłowie ci porozumiewają się obe- 
enie w tej sprawie z kolegami swymi, posłami 
sejmowymi ze Lwowa drem SŚmolką i drem 
Czerkawskim, i gotowi są przed sesyą sej- 
mową przed wyborcami stanąć. Ostatni raz zda- 
wali oni sprawę ze swych czynności w roku 
1885. 

Według N. fr. Presse, Sejm miałby się ze- 
brać 9 grudnia i obradować do 17 — poczem 
nastąpiłaby przerwa świąteczna, po której obrady 
Sejmu trwałyby do 20 stycznia. W ten sposób, 
licząc, że po Świętach dopiero 8 stycznia Sejm 
się zbierze — a to z powodu ruskich świąt — 
miałby Sejm do obrad swych pozostawione wszyst- 
kiego 26 dni czaau. 

(łas. Nar. pisze : 

„Z powiatu kamioneckiego donoszą nam o na- 
ruszeniu granicy kraju. Dnia 19 b. m. między Ba- 
ryłowem a Wolicą, powiatu kamioneckiego, prze- 
szedł z zagranicy inżynier rosyjski na terytoryum 
austryackie i przy pomocy trzech ludzi zrektyfi- 
kował granicę w ten sposób, że zabrał do trzech 
morgów gruntów włościańskich galicyjskich. Na 
miejscach zajętych, komisya rosyjska usypała za- 
raz kopce. Wójt z Wolicy, składa dziś sprawę 
z tego wypadku w starostwie kamioneckim, a 
nadgraniczna straż skarbowa doniosła już władzy 
swej poprzednio o fakcie, sprawdziwszy go na 
miejscu. 

„Nie wątpimy, że Wydział krajowy upomni się 
z całą energią o to naruszenie granicznego tery- 
toryum.“ 

Polit. Corr. donosi: Rząd rosyjski , wezwał 
rząd austryacko-węgierski do komisyjnego ustale- 
nia linii granicznej wzdłuż powiatów miecho- 
wskiego i olkuskiego i odpowiedniego terytoryum 
galicyjskiego. Linia graniczna w tych punktach 
skutkiem uszkodzenia lub usunięcia słupów gra- 
nicznych zatarła się — co szkodliwie wpływa na 
stosnnki granicznej ludności. Mięszana komisya, 
złożona z reprezentantów obu rządów, zbierze 
się wkrótce, ażeby przez uregulowanie granicy 
złe usunąć. 


Zabierając głos w sprawie ostatniej broszury 
o austryackiej sile zbrojnej powiada 
Kreuszseitung, iż jest rzeczą pewna, że naczelni 
kierownicy ausryackiej siły zbrojnej wszystko 
czynią, aby przez uwzględnienie postępów kun- 
sztu wojskowego postawić ją w gotowości do woj- 
ny, przez co armia austryacka, jak spodziewać 
się należy, stanie się dzielnym i godnym zaufa- 
nia sojusznikiem armii niemieckiej. 


Paryski Monde donosi z Wiednia, że rząd au- 
stryacki postanowił wskutek ostatniej noty 
papieskiej wziąć inicyatywę i wezwać mo- 
carstwa, mające poddanych katolickich, iżby w po- 
ruszonej kwestyi poczyniły rządowi włoskiemu 
przedstawienia 1) co do propagandy antikatoli- 
ckiej, 2) co do ubliżania powadze papieża. Do- 
wiedziawszy się o tem, miał wysłać hr. Robilant 
pismo do mocarstw, w którem powiada, że de- 
monstracyj antiklerykalnych rząd powstrzymać nie 
może, gdyż konstytucya na tego rodzaju objawy 
pozwala. 


Niespodzianką dla zbierającego się jutro par- 
lamentu niemieckiego będzie projekt 
wojskowy, przyjęty jednogłośnie przez Radę 
związkową. Czego się ustawa domaga, ile żąda i 
na co mają być obrócone nowe ciężary podatko- 
we, o tem wszystkiem trudno wiedzieć, bo wszy: 
stko trzymane jest w tajemnicy. Mówią, że idzie 
o pomnożenie wojska o 15.000 ludzi. Opowiadają 
dalej, że podwyższenie wydatków wojskowych do- 
sięgnąć ma takiej samej cyfry jak w r 1880. 
Wtedy przyznała konserwatywno- narodowo-libe- 
ralna większość rocznego naddatku 40 milionów 
na wojsko. Jeżeli teraz rząd zażąda znowu takiej 
samej sumy, to niemieckie wydatki wojskowe 
w przeciągu lat 7 zwiększyłyby się o 80 milio- 
nów, nie lieząc w to nadzwyczajnych wydatków. 
Czyni to ma każdą głowę ludności prawie 2 
marki przewyżki. Post i Reichsbote starają się 
zjednać umysły dla kolosałnych żądań milita- 
ryzmu. 


Now. Wr. podnosi fakt przywrócenia prawi- 
dłowych stosunków dyplomatycznych 
pomiędzy Rosyą aFrancyą. Podczas gdy 
dziś lub jutro, powiada ten dziennik, nastąpić 
mogą wypadki, które zrodzą potrzebę wysłania 
na dłuższe urlopy posłów Staala i Pobanowa, 
Niemcy powinni rozważyć dokładnie następstwa 
przybycia Laboulaya do Petersburga i powrotu 
Mohrenheima do Paryża, aby i wyjazd hr. Szu- 
wałowa z Berlina nie okazał się potrzebnym. Ro- 
sya żywi szczere pragnienie utrzymania przyjaźni 
z Niemcami i dostatecznie go dowiodła. Ks. Bis- 
mark zrozumie wszakże, że tu Życzenie nie może 
nakłonić rządu rosyjskiego, aby poświęcił mu 
swoje interesa. 


Swiet zwraca uwagę na groźną siłę, rosnącą 
nad granicą rosyjską z Chinami. Mowa tuo 
Mandżuryi, którą rząd chiński zdołał już tak za- 
ludnić i uzbroić, że dziś mogłaby ona wysłać na 
połe walki z Rosyą 280,000 żołnierza, zaopatrzo- 
nego w broń europejską. Chiny przysposabiają 
się do ewentualnej z Rosyą wojny. Swiet ostrze- 
ga Rosyę przed niebezpieczeństwem i radzi jej 
zaludnić i uzbroić kraj usuryjski, 


Związek konserwatywny w izbie belgij- 
skiej oświadczył się po burzliwych rozprawach 
przeciw osobistemu obowiązkowi służby wojsko- 
wej, a przemawisł za zatrzymaniem systemu za- 
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stępstwa. Przytaczane przez przeciwników oso- 
bistej służby wojskowej powody różnej były 
natury. Jedni obawiali się pozbawienia kraju osób 
chrześciańskim duchem przejętych, inni znowu 
wyrażali obawę, iż zaprowadzenie tej refurmy 
sprowadzi upadek większości. Najznakomitsi człon- 
kowie lewicy jak Fróre- Orban, Ten i Bara ró- 
wnież oświadczyli się przeciw osobistemu obo- 
wiązkowi służby wojskowej. Lewica ma się wstrzy- 
mać od głosowania. 


Badanie dziecka. 


Jeden z wybitniejszych warszawskich uczonych 
p. J, Wł. Dawid, kfóry zaszczytnie dał się po- 
znać z wydanej niedawno w Warszawie cennej 
pracy p. t. „Zaraza moralna”, powziął „zdaniem 
naszem doniosły myśl zastosowania zbiorowego 
badania do celów umiejętnej psychologii, na wzór 
tego, jakie z najlepszym dla nauki pożytkiem 
używane bywa w rozmaitych działach nauki 
o człowieku (antropologii i etnologii). Na począ- 
tek zaleca p. Dawid zbieranie spostrzeżeń psy- 
chologiczno-wychowawczych nad dzieckiem z ró- 
żnych sfer spółecznych w celu poznania ducho- 
wego życia dziatwy i młodzieży naszej w roz- 
maitych okresach jego rozwoju, a w następstwie 
utworzenia typu dziecka polskiego. Myśli 
swoje wyłożył p. Dawid w rozprawie drukowa- 
nej w Przseglądsie pedagogicenym, która wyszła 
obecnie w osobnem odbiciu nakładem ruchliwej 
księgarni wydawniczej p. Paprockiego i Ski 
w Warszawie p. t „Program postrzeżenń 
psychologiczno wychowawczych nad 
dzieckiem, od urodzenia do 20 rokn 
życia. Przewodnik, ułatwiający po- 
znanie dziecka. 18860“. i 

Ważność wszechstronnego poznania dziecka 
wykazuje autor z przekonywającą siłą dowodów. 
Nie będziemy tutaj przytaczali toku jego rozumo- 
wań, cechujących głębszy umysł, natchniony za- 
enem ocenieniem potrzeb naszego społeczeństwa, 
a zarazem zrozumieniem zadań ścisłego umiejętne: 
go badania. Poznanie dziecka przyczyniając się 
do rozwoju teoryi psychologicznej niewątpliwie 
oddać musi usługi i wychowawczej praktyce. 

Słusznie powiada p. Dawid, że wychowanie 
narodowe uwzględniać powinno właściwości ce- 
chujące nasz naród. Wskutek tego teorya i sztu- 
ka wychowawcza, tworzona i zalecana przez 
Niemców i Anglików, nie może być bezwzglę- 
dnie stosowana w wychowaBiu polskiego dziecka. 
Do pewnego stopnia inaczej wychowywać należy 
małego Anglika, a inaczej małego Polaka. Nie- 
zbędne zmiany i zastosowania teoryj pedagogicz- 
nych dotyczą tak celów jak i środków wycho- 
wania. O ile pewne uczucia i zdolności i t. p. 
jednakowo mniej więcej są rozwinięte w każdej ra- 
sie, o tyle w każdym systemie wychowawczym 
mają jednakową wartość. Lecz niektóre uczucia 
i zdolności powiada dalej autor, u pewnego na- 
rodu zbyt słabo uwydatniają się, inne znowu 
objawiają się w stępniu wyższym, niż to w Życiu 
w ogóle jest pożądanem, Wychowanie przeto Każ- 
dego narodu niejednakowe ma zadania. W kształ- 
ceniu Polaka, położyć trzeba większy nacisk na 
takie przymioty, które u Niemców  dziedzi- 
cznie dość silnie są rozwinięte, lub udzielają się 
z łatwością dziecku z otoczenia, na które zatem 
podagog niemiecki mniej zwraca uwagi. Z dru: 
giej strony wychowując Polaka szczególniej pra- 
cować winniśmy nad wykorzenieniem niektórych 
jego wad narodowych i dziedzicznych, których 
naprzykład Anglicy w tym stopniu nie posiadają 
Podobnież, stosując różne środki i metody wy- 
chowawcze, wiedzieć powinniśmy o ile dla dzie- 
cka naszego mniej będą one właściwe ze wzglę- 
du na brak pewnych skłonności i pobudek, jak- 
kolwiek te same metody bardzo zbawiennemi 
okazać się mogą dla Niemca, który inaczej nieco 
jest uorganizowany. Chcąc przeto w sposób wła- 
Ściwy unarodowić wychowanie, jego zadania 
i środki należy zastosować do właściwości swego 
narodu, z czego wynika, że niezbędną jest rzeczą 
znać owe narodowe właściwości, zwłaszcza też 
charakter jego dzieci. Znajomość taką osiągnąć, 
rzecz prosta, możemy przez zebranie mnóstwa 
spostrzeżeń nad naszemi dziećmi. 

P. Dawid odwołuje się do współpracownictwa 
ogółu i w tym celu ogłasza program badania 
polskiego dziecka, każdego z osobna, tudzież 
gromad dzieci mniej więcej jednego wieku. 
Dla ułatwienia całej rzeczy ułożył pan Da- 
wid kwestyonaryusz, obejmujący szereg pytań 
dotyczących fizycznego i duchowego rozwoju, 
metod i środków wychowawczych, zwłaszcza też 
pozostających w ścisłym związku z psychiką 
dziecka. Pytnuia te w liczbie 500 obejmują od- 
powiedzi dotyczące rodziców , wychowawców 
i otoczenia, wychowania fizycznego i stanu zdro- 
wia, rozwoju zmysłów, pamięci i kojarzenia po- 
jęć, uwagi i postrzegawczości, zasobu doświad- 
czeń i wyobrażeń, wyobraźni, rozumu, mowy, 
uczuć, wreszcie ruchów i woli. 

Wykonanie pomysłu p. Dawida niezawodnie 
przyniosłoby znakomite pożytki dla wychowania 
narodowego i dlatego dzieło wzmiankowane po- 
lecamy uwadze rodziców i wychowawców. Ozy- 
niąc to wyrażamy życzenie, aby sprawą badania 
dziatwy w kraju naszym zajęło się Towarzystwe 
pedagogiczne, a myśl p. D. w czyn wprowa- 
dziło przez zorganizowanie zbiorowego badania 
przy pomocy osób, które czy to ze stanowiska 
swego w rodzinie, czy z zawodu w bliskiej Z dzie- 
ekiem pozostają styczności, a więc rodziców, ma 
tek przedewszystkiem, dalej nauczycieli i nauczy- 
cielek, przełożonych zakładów wychowawczych, 
ochronek i t. d. Žada się tylko zapisywania fe- 
któw , których obserwacya nie przechodzi Śre. 
dnich uzdolnień, nie wymaga specyalnego przy- 
gotowania, które dają łatwo się rozpoznać i opisać. 

Ze względu na fizyczny upadek naszego szeze- 
pu. na szezególną uwagę zasługuje badanie dzie- 
cka pod względem fizycznego jego rozwoju, a to 
w celu obmyślenia skutecznych środków przeciw 
grożącej nam fizycznej i moralnej degeneracy'. 
Badaniami tego rodzaju powinny się zająć towa- 
rzystwa lekarskie lub Komisya antropologiczna. 
Byłaby to praca pomnikowa, niezmiernie ważna 
dla ubezpieczenia naszego narodowego a" 
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Posiedzenie Rady miejskiej odbędzie się jutro 
we czwartek dnia 25 listopada o godzinie 5 wie- 
czorem. Na porządku dziennym pomiędzy innemi 
wniosek komisyi cholerycznej o zakupno przyrządu 
desinfekcyjnego z fabryki Schimmeta et comp. w 
Chemnitz w Saksonii za kwotę nie przenoszącą złr. 
7500, dalej żądanie kredytów dodatkowych na bru- 
ki około nowego uniwersytetn (8221 złr. 15 ent.), 
około kościoła Św. Floryana (660 złr), chodników 
na ulicy Dietla (531 złr.) i wreszcie na wsparcie 
dla starców i kalek nieuleczalnych (222 złr.) na 
ntrzymanie sierot u osób prywatnych (1780 złr.). 
Po ukończeniu obrad jawnych odbędzie się posie- 
dzenie poufne w sprawach osobistych. 

Komitet akademicki zajmujący się nrządzeniem 
wieezoru na cześć Adama Mickiewicza, wskrzesił 
dawny zwyczaj odczytów opracowywanych przez aka- 
demików. Owocem konkursu w tym celn ogłoszone- 
go jest praca p. t. „Mickiewicz, jako niedoszły pro- 
fesor uniwersytetu krakowskiego". Praca ta omawia 
mało znauy szczegół z Życia wieszcza, a Ściśle 
związany z dziejami naszego miasta i nniwersy- 
tetu. 

Na bogaty program mnzyczny składają się wy- 
łącznie utwory kompozytorów polskich. Dwa z nich — 
chór męski dr. Żeleńskiego, którym dyrygować ła- 
skawie przyobiecał sam szanowny kompozytor, i chór 
mięszany Zygm. Noskowskiego — po raz pierwszy 
usłyszy pnbliczność krakowska. P. Barabasz, dyre- 
ktor Chórn akad., dokłada ze znanem poświęceniem 
dla młodzieży akademickiej wszelkich starań, aby 
wykonanie w niczem nie zatarło piękności odzna- 
czających w wysokim stopniu oba te utwory. 

Komitet zawdzięcza łaskawej pomocy ze strony 
Szanownego prof. Rostafiiskiego, dyrektora ogrodu 
botanicznego, i osób prywatnych, jako to p. Ateslen- 
dera z Pleszowa, bogate i gustowne przyozdobienie 
sali. 

Raz jeszcze Komitet ceznje się w obowiązku przy- 
pomnieć, że w tym roku zaproszenia w mieście nie 
będą rozsyłane. 

Z dochodu zebranego na wieczorku kupuje się 
akcyę banku ziemskiego w Poznaniu, z przeznacze- 
niem kwoty na sprowadzenie zwłok Adama do 
Polski. 

Magistrat z powodu nadchodzącej zimy, wyda 
w uajbliższym czasie odezwę do mieszkańców z proś- 
bą o składanie zużytej odzieży dla ubogiej ludności, 
Najłatwiejszym , jak się to jnż okazało, sposobem 
zbierania odzieży, jest wysłanie na miasto wozów, 
do ktorych chętnie mieszkańcy niepotrzebne przed- 
mioty oddają. Jest to tylko ułatwienie, gdyż nie 
każdy ma czas, lub służbę do odsyłania tych rze- 
czy do magistratu, a najłatwiej jest odebrać je na 
miejsen. 

Do Zarządu Tow. wzaj. pomocy uczniów Uni- 
wersytetu Jagiellońskiego na rok administracyjny 
1886/7 wybrano: Michalika Franciszka prezesem, 
Hominego Maryana wiceprezesem, Tebiczyka Józefa 
podskarbim I, Gronieckiego Ludwika podskarbim II, 
Jankowskiego Stanisława sekretarzem Towarzystwa 
Do Wydziału weszli: Bednarski, Uercha, Oteszow- 
ski, Cięglewicz, Dekański, Dziewiński, Feimtuch, 
Fischlowitz, Foe, Graubart, Kawecki, Kozłowski, 
Kwiatkowski, Marecki, Miśko, Mikiewicz, Nawrocki, 
Niedojadło, Nowak, Ornstein, Piotrowski, Radziszew- 
ski, Rogoyski, Rosner, Rozwadowski, Schiitzer, 
Seinfeld, Śmiałek, Styrna, Teichmann , Ujejski, U- 
dziela, Władziński, Zdnń, Zoll Fryderyk, Zoll Jó- 
zef. Godziny urzędowe Wydziału są we wtosek i 
sobotę od 3 do 4 po połndniu, 

Tanią kuchnię tutejszą zwiedził wczoraj fizyk 
miejski dr. Bnszek Zarówno porządek w zakładzie 
jak i dobroć przygotowywanych potraw oraz zapasów 
spiżarnianych znalazł p. fizyk zupełnie zadawalnia- 
jącemi. 

Rewizyę spirytualiów w tutejszych wyszynkach 
wódek odbyła wczoraj komisya z ramienia magi- 
stratu. W paru tych zakładach znaleziono trunki 
fałszowane substancyami szkodliwemi dla zdrowia, 
za co właściciele pociągnięci zostali do odpowie- 
dzialności. 

Obywatelstwo austryackie otrzymał hrabia Hen- 
ryk Broel-Pluter, dotychczas poddany pruski i 
w dniu dzisiejszym złożył przysięgę w magistracie 
jako przynależny do gminy Krakowa. Nowy obywa- 
tel złożył przy tej uroczystości kwotę 50 złr. dla 
ubogich miejscowych. 

W gimnazyum św. Jacka staraniem uczniów 
klasy 8 odbędzie się jutro we czwartek wieczorek 
ku nuczczeniu pamięci Adama Mickiewicza. Program 
wieczorku bardzo urozmaicony i interesujący. l'oczą- 
tek © godz. 6 wieczorem. 

Dom na r gu ulicy Szewskiej i Rynku, dawniej 
L. Grossmana, nabył na licytacyi p. Adam Roszko- 
wski, właściciel cukierni w tymże domn się mie- 
szczącej. 

W sprawie budowy mostu kolejowego na Wi- 
śle, w pobliżu rogatki Zwierzynieckiej, w swoim cza 
sie nie zgadzało się ministeryum wojny, ażeby most 
ten służyć miał zarówno dla rnchu pociągów, jeko- 
też komunikacyi kołowej i pieszej. Obecnie ministe- 
ryum po przedstawieniach zarządu kolei zgodziła 
się na ten projekt i budować się mający most bę- 
dze służyć nietylko dla kolei, — lecz dla wozów 
i przechodu osób. W ten sposób sprawa budowy 
drugiego mostu na Wiśle od strony Wawelu zo ta 
je zaniechaną. 

Nowemu prezydentowi sądu krajowego p, Ja- 
sińskiemn przedstawi się jutro personal podwładnych 
mu urzędników sądowych. 

Przyjęcie Polaków w Budapeszcie. obraz Sze- 
redn czky'ego wystawiony został w Sukiennivach w 
sklepie Nr. 24. Dochód z wystawy tej użyty będzie 
na rzerz funduszu weteranów wojsk polskich z ro- 
ku 1831 

Znaczna ilość dział fortecznych przywiezio- 
ną została osobnym pociągiem do Krakowa. Działa 
te ulokowane będą w fortach niedawno ukończo- 
nych. . 

Niemczyzna. Proszeni jesteśmy 0 zawiadomienie 
p. G. Neidlingera, prowadzącego handel maszynami do 
szycia in Krakau Florianergnsse. Nr. 34, iż je- 
żeli zaniecha względem polskich interesantów ko- 
respondowania po niemiecku i na kopertach nie bę- 
dzie używać niemieckiej firmy, — łatwiej mu przyj- 
dzie znaleźć życzliwych klijentów. W własnym in- 
teresie chyba można uczynić to ustępstwo. 

Zmarli. Adam Kirkor, nadzwyczajny członek 
Akad. Umiej. głośny autor i wydawca dzieł z dzie- 
dziny historyi i archeologii — zmarł w Krakowie 
wczorajszej nocy w 68 roku życia. Zmarły w la- 
tach 1861—63 wydawał urzędowy organ Kuryer 


Wileński. Najgłośniejszemi i cennemi jego pracami 
są historyczne, archeologiczne i statystyczne wyda- 
wnietwa o Litwie a przedewszystkiem Wilnie (Al- 
bum wileńskie — Teka wileńska — Przechadzki 
po Wilnie — Wyjątki z historyi i życia litewskie- 
go i t. d.) Pisywał wiele po rosyjsku, pracował do 
ostatnich chwil życia. 

Róża Jokny, żona znakomitego pisarza węgierskie- 
go Maurycego Jokay'a, zmarła w Budapeszcie. — 
Przed wyjściem za mąż zmarła była cenioną aktor- 
ką; z domu nazwisko jej Laborfalw. 

Jasło. 23 listopada. Za staraniem uczniów tut. 
szkoły koszykarskiej, odbyło się w Jaśle w kościele 
parafialnym na intencyę wyzdrowienia marszałka Zy- 
blikiewicza uroczyste nabożeństwo w obrządku rzym- 
sko i grecko katolickim. 

W Oświęcimie 14 b. m. odprawił ks. kanonik 
Tomasz Kolasiński proboszcz miejscowy nabożeństwo 
do św. Stanisława Kostki, patrona młodzieży szkol- 
nej. Nabożeństwo przed nowym obrazem świętego 
patrona odbyło się bardzo uroczyście w obecności 
dziatwy szkolnej, przybyłej z chorągwiami,: wicepre- 
zesa Rady szkolnej, oraz inspektora szkół. 

W Cieszynie w lokalu Czytelni ludowej odbędzie 
się w niedzielę 28 bm. wieczorek Mickiewi: zowski, 

Towarzystwo opieki nad ogrodami i planta- 
cyami miejskiemi zakładają w Warszawie z inicya- 
tywy Towarzystwa ogrodniczego. 

Rabin cudotwórca. (raseia Radomska zamie- 
szcza następującą wiadomość z Sandomierza: Wiara 
w rabinów-cudotworców, rczpowszechniuna pomię- 
dzy żydami, poważnie zachwianą została. Zachoro- 
wała tu młoda Żydówka na oczy, a gdy kuracya 
nie pomagała, rodzice dziewczyny postano- 
wili jechać z nią do słynnego rabina w Grodzisku. 
Przybywszy na miejsce, njrzeli głośnego cndotwór. 
tę. a gdy usłyszeli cpowiadania o muegich uzdro- 
wieniach i eudach, które się zawsze udawały wiel- 
kiomn rabinowi, rodzice chorej mieli niezawodną na- 
dzieję nleczenia swej jedynaczki. Cudotwórca, po- 
trzymawszy parę dni przybyłych, oświadczył, że u- 
zdrowienie nastąpi dopiero w dwa tygodnie i to, 
jeżeli „rodzica chorej przez cały ten czas Ścisły 
post zachowywać będą*, chorej zaś udzielił jakiejś 
wody, zalecając przemywać nią oczy wyłącznie pra- 
wą ręką. Wszystko to zostało spełnione i wcześniej 
niz cudotwórca przepowiedział, dziewczyna zupeł- 


nie.. zaniewidziała. Niewiadomo — kończy kores- 
pondent, czy woda zawierała jakie szkodliwe pier- 
wiastki, — dosyć, że zrozpaczony ojciec dziewczyny 


występuje na drogę sądową, domagając się śledztwa. 

Przemysł włościański. P. St. Zawadzki w do- 
brach swoich kntaowskich, jak denosi Kur. warse., 
powołał do życia wielkie przedsiębiorstwo przemy- 
słowe, do którego należy kilkuset włościan okolicz- 
nych. Jest to produkcya wszelkiego rodzajn wyro- 
bów galanteryjnych ze słomy i taśmy drzewnej. — 
Przedsiębierstwo zorganizowane zostało w taki sam 
sposób, jak wyrób spinek i p:zelmiotów galanteryi 
w dobrach hr. Krasińskiego, Przystań na Knrpiach, 
tj. bez tworzenia fabryki, Robotnicy rekrutują się 
z włościan, prodokcyą zajmują się po domach i 
tylko maieryał i wsery otrzymują z admnistracyi 
dóbr, której też odnoszą gotowe wyroby. 

W Warszawie w szpitalu Dzie iątka Jezus, po 
pełniono morderstwo na osobie Edmunda Reinsztei- 
na, 65-letniego staruszka , rządey szp'tala, Zbrodni 
tej dopnścił się Stefan Debiasz, b. posługacz szp'- 
talny, przed kilkoma dniami wypędzony ze słvżby 
za różne nadużycia  Dobiasz ma lat 23, a przeby- 
wał w Warszawie za paszportem austryackim. 

Redaktorowie w Rosyi. Z 272 redaktorów pism 
peryodycznych, wychodzących w Petersburgu i Mo- 
skwie, 51 pre. przypada ua oficerów i urzędników 
cywilnych Z nich 36 redaktorów należało do pier 
wszych czterech rang hierarchicznych (generałowie, 
tajni i rzecz. radoy stanu), 55 redaktorów miało 
stopnie sztab-oficerskie lub odpowiednie im cywilne, 
a 37 redaktorów znajdowało się w zwykłych stop: 
niach oficerskich lnb równych im cywilnych. Wre- 
szciu zostało zatwierdzonych w godności redaktorów 
23 osób pochodzenia szlacheckiego, nie mających 
atoli żadnej rangi. 

W Paryżu w niedzielę dn. 28 listopada odbędzie 
się obchód 56 rocznicy wiekopomnego powslania r. 
1830, w sali Towarzystwa Geograficznego (boule- 
vard Saint-Germain, 84), o godzinie 8" wieczo- 
rem. Przewodniczyć będzie p. Bartkowski, zasłużony 
weteran z r. 1830. Przemówi następnie p. Leon 
Urmowski, także jeden z uczestników powstania. 
Oprócz tego komitet Stowarzyszenia byłych uczniów 
szkoły połskiej urządza na cześć Adama Miekiewi- 
cza wieczór muzykalny dnia 6 grudnia br. 

Akademia francuska według zapowiedzi doko- 
nała w zeszły czwartek obioru nowego akademika 
na miejsce opróżnione przez śmierć Pawła Berta. 
Większością głosów utrzymał się znany pedagog Pp. 
Greird Z 31 głosujących otrzymał on głosów 17: 
drugi kandydat hr d'Haussonville miał 1L. 

Grób Liszta. Sprawa porhowania śmiertelnych 
szczątków mistrza znów przyjęła inny obrót. Agita- 
cya pod przewodnictwem kardynała Haynalda, roz- 
poczęta w celu przeprowadzenia zwłok Liszta do ro- 
dzinnej ziemi, została przerwana, zauim jeszcze wy- 
stosowane urzędową o:ezwę do publiczności o zbie- 
ranie na ten ceł składek. Wpłznął na to jedynie 
list p. Cosimy Wagner, pisany do jednego Z przy- 
jaciół peszteńskich, a oznajmiajacy, iż zgodzi się o- 
na na przewiezienie zwłok ojca do Węgier tylko 
w takim razie, jeżeli w vbu Izbach parlamentu wę- 
gierskiego p.siawiony będzie i uchwalony zostanie 
odpowiedni wniosek Inicyatorowie projektu nie byli 
na podobne pretensye przygotowani i sądzili, że in- 
terwencya ze strony rządn wystarczy; zawieszone 
t.męzasem zbieranie składek ma być później nano- 
wo podjęte w celn wystawienia w Peszcie mistrzo- 
wi pomnika. 

Z Ameryki. W Bostsnie, jak donosi New York 
Herald, do straży ogniowej należą i kobiety, Obo- 
wiązkiem ich jest alarmowanie, z ozego się wybor- 
nie wywiązują, Wiele z nich wozi wodę i utensylia, 
Przy ostatnim pożarze plebanii przy kościele pol- 
skim odznaczyła się żona yankesa, Krygera 2 rodzi- 
ców tutejszych, którzy w r. 1848 kraj opuścili. — 
Nazwisko jej rodzinne nie jest podane. 

Zaślubiny na wystawie. W fndyanopolis w A- 
meryce ogłosił pewien właściciel konfekcyi, że pa- 
rze, która odbędzie zaślubiny w oknie wystawowem 
jego handlu, ofiaruje całe umeblowanie i urządze- 
nie sypialni. I niedługo czekał. Młody piekarz, Ot- 
to Meyer z Ewą Johnson odbyli ceremonię ślubną 
i uzyskali obiecaną nagrodę, a kupiec osiągnął cel, 
bo tłumy ludu otoczyły jego handel. 

Statystyka wypadków cholery; Ministeryum 
włoskie ogłosiło statystykę wypadków cholery od 
r. 1884, wliczając terytoryum Marsylii. Zapadło ną 
straszną chorobę 42.000 osób, z których 24.000 
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umarło. Między ratującymi odznaczył się-dr. Lu- 
becki z Genui, któremu w rocznikach przyznano 
zaszczytną wzmiankę. 

Palenie trupów zyskało nowego stronnika w o- 
sobie biskupa anglikańskiego w Carley, który. poświę- 
cając niedawno nowy cmentarz, wypowiedział zda- 
nie, że w wielkich miastach paleąta trupów jest nie- 
zbędnem, gdyż przepełnienie em 1 %rzy przedetawia 
niebezpieczeństwo dla zdrowia gubl'6znego, Oświad- 
czywszy, łe żaden dogmat, am* %:'ne względy reli- 
gijne nie powinny być dowodawi przeciwko paleniu 
ciał, biskup zakończył swe przemówienie głowami: 
„Rozrządzając zmarłymi, trzeba mieć *na widoku 
wyłączni= dobrobyt żywych. 

Kaprysy mody. Paryżanki, stanowiące w spra- 
wach mody wyrocznię, przestały już perfumować 
papier listowy. Wonmiejący bilecik uważany jest o- 
beenie za rzecz zupełnie „w złym tonie“. Wielki 
przewróż nastąpił też w przyborach, jakie zdobić 
powinny każdą toaletę. Najpiękniejsze stare przed- 
mioty porcelanowe wyszły już z mody, a miejsce 
ich zajął szlifowany kryształ, oprawny, od dużej 
miednicy do mycia aż do najiiuiejszej Haszeczki, 
w Srebro. Garnitury szczotek powinny być ze sre- 
bra. artystycznie cyzelowanego. Początkowo opra- 
wiano kryształ w złoto, ale w końcu dano pierw- 
szeństwo srebru, które lepiej w połączeniu z kry- 
ształem się wydaje. 


Mianowania. Minister handlu mianował oti ya- 
łów pocztowych : Apolinarego Górnieki+go, Lubina 
Prus Więckowskiego i Erazma Świtalskiego, kon 
trolorami pocztowymi we Lwowie. 

Ministerstwo handlu zamianowało asystentami po- 
eztowymi: porucznika 58 pułku piechoty Rudolfa 
Rudolfa; praktykantów pocztowych: Józefa Leszczyń 
skiego, Wacława Że*rowskiego, Apolinarego Osta- 
szewskiego, Adiuma Młodzianowskiego, Michała Fo- 
kę, Karola Kóniga, Andrzeja Terscha, Aleksandra 
Schreibera. Władysława Nowosi. lskiego, Włodzimie- 
rza Dobrowolskiego, Jakóba Nachtlagera, Jana Gra- 
bowskiego, Maryana Dawidowskiego i Kazimierza 
Borkowskiego, kierownika ub: cznej stacyi telegrafi- 
cznej Ignacego Siateckiego, nareszcie ekspedytorów 
pocztowych: Karla Bendę, Bronisława Brzezińskie 
go, Grzegorza Chlebow=kiego, Łncyaua Dębickiega, 
Emila Jaweckiego, Ignacego Jurkiewicza, Antoniego 
Kędzierskiego, Antoniego Łąkiewicza, Józefa Mekle- 
ra, Alfreda Paszzowskiego, Jnliana Pietrnsiewicza, 
Ignacego Prynca, Zygmunta R zsza. Michała Ro- 
manowskiego, Stauisława Steczaowskiega i Zenona 
Weingartena, a c. k. dyrekcya poczt i telegrafów 
przeznaczyła: Rudolfa do Drvhobycza, Schreibera 
do Brzeżan, Siateekiego do Bit j, Bendę do Rze- 
szowa, Jaweckiego do Bochni, Jurkiewicza do Bu- 
czacza, Kędzierskiego do Brodów, Meklera do Kra- 
kowa, Pietrasiewicza do Podwołoczysk Prynea do 
Złoczowa. Rogosza do Tarnowa, Romanowskiego do 
Tarnopola a Weingartena do Jarosławia, pozosta- 
wiając innych w dotychczasowych miejscach słnż- 
bowych. 

Rada szkolna krajowa zamianowała  nauezyrciela 
tymczasowego szkoły etatowej w Sinkowie Włady- 
sława Kwaka rzeczywistym nauczycielem teiże szko- 
ły i nauczycielkę Helenę Dobrowolską w Krakowie 
rzeczywistą nanczycięlką szkoły. wydziałón oj w Kia- 
kowie. 
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Repertuar teatru krakowskiego. 


We czwartek 25 listopada: „Grube ryby“ 
komedya w 3 aktach Michała Bałuekiego i „Wdó- 
weczka*, komedya w t akcie z francuskiego pp 
Thibonst i Delacour. 

W sobotę 2% listopada: Po raz. pierwszy : 
„Chamillae*, komedya w 5- aktach. Oktawiusza 
Feu:lleta, tłómaczył Zygmunt Sarnecki. 

W niedzielę 28 listopada: Uroczyste przed 
stawienie ku uczezeniu nieśmiertelnej pamięci Ada- 
ma Mickiewicza: „Konfederaci Barscy*, dramat w 
2 aktach przez Adawa Mickiewicza i po raz pierw- 
szy: „Anna de Kerviller* dramat w 1 akcie Er- 
nesta Legónve, w roli Anny de Kerviller wystąpi 
pani Solecka, była artystka teatru lwowskiego. 

W nauce: „Lekkoduch*, komedya w 3 aktach 
Józefa Blizińskiego i Zygmunta Sarneckiego. 
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Wiadomości nankowe, literackie i artystyczne. 


— W paryskim teatrze „Menus-Plaisirs* wysta 
wiają obeenie wodewil p. t. „Mało manewry“ ; cho- 
dzi o rozbicie jednego małżeństwa, a skojarzęnie 
drugiego. W sztnce, jak Piłat w Credo błąka się 
Polak, fortepianista, nazwany przez autorów Gusta- 
wem Pedalińskiim, który rywalizuje e pannę z mło- 
dym Francuzem i odbywa z nim pojedynek.. na for- 
tepiany. Se"na tego pojedynku ggpewniła powodzenie 
sztuki, co wszakże nie należy się wcale dowcipowi 
autorów. ale talentowi aktora, Rolę Pedalińskiego 
gra niejaki p. Ant ny, zapewne pseudonim, jest to 
jeden z tych nadzwycz „jnych talentów, o które tru- 
dniej gdzieindziej, niż w Paryżu. Trzeba bowiem wie- 
dzieć, iż jest bardzo biegłym fortepianistą, a wa- 
ryacye, które wykonywa w tym po edynku dziwacz 
nym, dowodzą niezmiernej biegłości i wprawy. 

— „Merlin* nowa opera Goldmarcka, twórcy 
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„Królowej Saby*, doznała na  pierwszem swem] 
przedstawieniu w operze wiedeńskiej, świetnego po- 
wodzenia, 

Krytyka przyznaje mnzyce znaczną wyższość nad 
pierwszem dziełem Goldmarcka, zarzucając jej jedy- 
nie zbyt częste reminiscencye wagnerowskie i zby- 
teczną długość, gdyż opera trwała cztery ispół go- 
dziny. 


Dział ekonomiczny. 


Kółka rolnicze. Dzięki staraniom ks. Wincentego 
Wąsikiewicza, dziekan» w Starym Wiśniczu ukon- 
stytuował się w powiecie bocheńskim 5ty zarząd po- 
wiatowy Towarzystwa Kółek rolniczych, którego prze- 
wodniczącym wybrany zoałał ka. Wincenty Wasi- 
kiewicz, zastępeą Teodor Bernadzih'0..iez, dyrektor 
szkoły w Wiśniczn Nowym, a sekretarzem Jan Ro- 
żański, nanczyciel star. stoły wydziałowej w Bo- 
chni. 

Od ostatniego ogłoszenia * powstiły nowe Kółka: 
344, Witanowice, powiat wadowicki, założył ks. 
Wojciech Fiałek, tamtejszy proboszez; 345. Nowy- 
targ, założył p. Władysław Strowski, delegat To- 
warzystwa z Ostrowska, 346. Dobromil, założył- dr. 
Ludwik Ówiklicer i Wydział tamtejszej czytelni 
ludowej; w powiecie krakowskim : 847. Wola Ju- 
Btowska, 348. Bieńczyce i 349 Raciborowice zgło: 
żyły miejscowe czytelnie ludowe, 

Walne Zgromadzenie Rady nadzorczej Towa- 
rzystwa wzajemnych ubezpieczeń odbywa się dzisiaj; 
przyjłnie de wiadomości sprawozdania komisyj szcze- 
gółowych i uchwali ostatecznie procent zwrotów. 

Według rezultatu zestawień komisyjnychi okazuje 
się, że dział ubezpicezń ogniowych żaacznie się 
zwiększył i że mimo wielu i wielkich pogorzeli dy- 
wiłenda nie będzie niższą, a może będzie i nawet 
wyższą. — Dział gradowy okazuje nadwyżkę; dział 
wzajemnego kredytu ma również większe zyski. 
Kopalnia naftowe p. Wolfarta nabyte w Kołomyi 
za 19/, miliona złr. przez angielskie Towarzystwu 
akcyjne. P. Wolfart otrzyma w gotówce 20 pre., 
a resztę w akcyach. — Druga kompania angielska 
traktuje z pp. Torosiewiczami, od których kupić za- 
mierza również kopalnie naftowe. 


Na targowicach w Wiedniu w tygodniu ubie- 
głym było: bydła rzeźnego 3466 sztuk po 30 do 
63 złr. za 100 kilogram.; cieląt zabitych 2146 
po 44 da 64 ct. i żywych 145 po 40—57 ct. za 
1 kilogram; owiec zabitych 734 po 24—50 ct. i 
wych 2897 po 28—40 ct; wreszcie świń zabi- 
tych 1031 sztuk po 40—52 et, iżywych 11 586 po 
27 do 39 et. za kilogram bez podatku konsumceyj- 
nego. 

Targ nierogacizny. Wiedeń dnia 23 listopada, 
Na dzisiejszy targ dostawiono ogółem 7290 sztuk 
nierogacizny; w tem z Galicyi i Bukowiny 
3069 sztuk, z Wygier 2421. 

Targ z powodu znaczniejszej ilości dostarczonego 
towaru był mało cżywiony, a ceny spadły jeszcze 
bardziej, bo o 2—3 leki wa kilogr. 

Płacogo 3a. towar z 
wyłątkowe. po 37],. za średni po 
l-kki po 26 do 80, za prosięta płacono po 33 do 
38 et. za kilceram żywej wagi bez podatku kon 
sumcyjnego. 
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Sprawa bułgarska. 


Generał Kaulbars przybył w niedzielę wie- 
czorem de Konstantynopola w towarzy- 
stwie p. Igelstróia. Przejeżdżając przez Filipopol 
kazał on swemu sekretarzow: rozdawać na dwor- 
cu drukowane wyjaśnienie powudów tej pedróży. 
Gdy: komisarz policyi nie chciał na to pozwolić, 
generał zaczął go łajać, nie szczędząc zarazem 
obelżywych uwag o rządzie bułgarskim. 

Z Londynu donoszą, że Kaulbars dlatego udał 
się do Konstantynopola, ponieważ Rosya życzy 
sobie, ażeby sułtan zamiauował -przedewszystkiem 
księcia Mingrełskiego gubernatorem 
Rumelii. Generał będzie się sturał nakłonić 
Portę do tej nominacyi, a dopiero potem wystąpi 
Rosya z kandydatarą ks. Mingrelskiego. Wiado- 
mość ta potwierdza nasze zdanie o stosunkach 
rosyjsko-tureckich. Znając niestałość usposobienia 
w rządzących sferach w Stambgle, nie można 
powiedzieć, jakie stanowisko zajmie Fureya w nie- 
dalekiej przyszłości, dziś jadnak widzi ona z po- 
wnem zadowoleniem to, Co Bosya czyni dla upo 
korzenia Bnłearów. a rady gen Kaulbarsa zost»- 
ną prawdopodobnie dosyć życzliwie przyjęte. 

Dzienniki zagraniczne zajmują się pytaniem, 
co skłonił» Rosyę do powierzenia konsulom fran- 
cuskim opieki nad rosyjskimi poddanymi. Biuro 
Wolfu,- zaprzeczyło wczoraj pogłosce, jakoby 
rząd niemiecki odmówił -poprzódnio Rosyi tej 
przysługi. Inne pisma donoszą natomiast, że Niem- 
cy zgodziły się wprawdzie roztoczyć opiekę nad 
zamieszkałymi w Bułgaryi Rosyanami, ale nie 
mogły spełnić drugiego życzenia Rosyi i wziąć 
pod swą opiekę wszystkich skompromitowanych 
Macedończyków i Czarnogórców. Ge- 


ją już dzisiaj treść tej umowy. Anglii, Niemcom 


|ozBajmili mi jednak zarazem, że nie można liczyć 


jra się chce oddać Niemcom i Ąnglikom. W koń- 


z pissa | żądają ą 


neralny konsul trancuski p. de Flesch nie wa- 
hał się natomiast podjąć się także i tego zadania 

N. W. Tagblatt donosi, że hr. Kalnoky, 
który przedwczoraj bawił w Wiedniu, da na je- 
dnem z najbliższych posiedzeń delegacyi austrya- 
ckiej bardzo wazne oświadczenia. Dziennik ten 
zapewnia, że minister spraw zagranicznych roz- 
winie plan nowej, poczynającej się właśnie akcyi 
politycznej, Chodzi tu mianowicie o odosobnie- 
nie Bosyi, gdyż z jej strony grozi pokojowi 
europejskiemu większe niebezpieczeństwo niż ze 
strony Francyi. Nowe ugrupowanie mocarstw 
ma się opierać na daleko pilniejszych podstawach 
niż trójeesarskie przymierze, które polegało jedy- 
nie na ustnych przyrzeczeniach, lekceważonych 
przez Rosyę. Stosunek Anglii do sojuszu niemie- 
cko-anstryackiego zostanie określonym Da piśmie, 
wzajemne zobowiązania tych trzech państw będą 
się jednak odnosić wyłącznie do sprawy wscho- 
dniej i będą one miały charakter odpornego przy- 
mierza na wypadek naruszenia traktatu berliń- 
skiego. Inne państwa, nie wyłączając Rosyi, zna- 


i Austryi zależy jednak — jak N. W. Tagblatt 
utrzymuje — na tem, ażeby w obecnej chwili 
zaznaczyć swą solidarność w sprawie obsadzenia 
tronu bułgarskiego. Mocarstwa nie chcą nie przed 
Rosyą ukrywać i z tego powodu udzieli hr. Kal- 
noky dalszych ustnych informacyj, 

Między papierami rządu rewolucyjnego w Bur- 
gas znalazły władze bułgarskie odpis depeszy, 
którą konsul rosyjski w Filipopolu Igelstró m, 
wysłał do konsula rosyjskiego w Burgas. Depe- 
sza ta, przepisana ręką Nąbokowa, nadeszła 
do Burgas na kilka dni przed wybuchem. Opie- 
wa ona jak następuje: „Byli u mnie: major Kis- 
sow, porucznicy Jenew i Małyew i pewien ka- 
pitan, którego nazwiska nie wymienię. Objawili 
oni gotowość do wystąpienta przeciw rządowi; 


na opanowanie Filipopola, gdyż tylko połowa puł- 
kn jazdy i połowa pułku artyleryi jest na ich 
rozkazy. Prosli mnie, żeby ich uwiadomić, gdy- 
by inne oddziały bułgarskie chciały się z nimi 
połączyć. Nadto prosili mię, ażebym im ułatwiał 
porozumiewanie się i udzielał im pomocy za po- 
średnietwem P. K. W Peruszticy i w K. nie 
powiodło nam się, bunt w górach Rodope stłu- 
miono *. Ponieważ stwierdzono, że tego samego 
dnia konsul rosyjski w Burgas otrzymał z Fili- 
popola szyfrowaną depeszę, zawierającą taką sa- 
mą ilość wyrazów, przeto władze bułgarskie są 
przekonane, że kartka pisana ręką Nabokowa za- 
wiera tłomaczenie owej szyfrewanej depeszy. 
Podany przez nas wczoraj artykuł Nesawissi- 
mej Bułgaryi, doczekał się już odpowiedzi. Wy- 
chodząca w Zagrzebiu Hrwatska uderza namię- 
tnie na dziennik bułgarski, używając przy tem 
wyrażeń, które ją przyprawiły o konfiskatę. — 
Pester Lloyd podaje w tłumaęzaniu skonfiskowa- 
ny artykuł, przesiąknięty dachem fanatycznego 
panslawizmu. Bułgarzy nazwani są tam zaprze- 
daną hołotą, nie wartą nietylko rosyjskiego knu: 
ta, lecz nawet cygańskiego batoga, psiarnią, któ. 


cm zapewnia autor artykułu, że Kroaci "chętnie 
oddaliby austryacką wolność za knut rosyjski. — 
Równocześnie występują Narodni Listy bardzo 
stanowczo przeciw RiegerowiiMattuszowi 
zı ich mowy w delezacyi. Deputowani ci powin- 
ni byli, zdaniem młodoczeskiego pisma, zaprze- 
czyć wszystkim twierdzeniom o krzywdzie, którą 
Rosya miała wyrządzić Bułgarom. Obowiązkiem 
ich było dowieść, że Rosya nie chciała jedynie 
pozwolić na to, ażeby Bułgarya stała się igrasz- 
ką obeyeh mocarstw. 


ster X GSK MORDE ZACZNIE W; 


Telegramy „Nowej Reformy: 


(Z biura korespondencyjnego.) 


Paryż, 24 listopada. Izba przyjęła wczoraj 355 
głosami przeciw 171 pomimo opierania się temu 
ministra skarbu — poprawkę do ustawy o kredy- 
eia na pensye urzędników ministerstwa skarbu, 
redukując go o 618.000 franków. Inne podobne 
poprawki postanowiła wziąć pod bliższą rozwagę, 
chociaż minister skarbu i temu się sprzeciwiał 
Taki niespodziewany wynik głosowania wywołał 
wielką sensacyę. Czterech podsekretarzy stanu 
podało się do dymisyi. 

Rzym, 24 listopada. W Izbie poselskiej przed 
łożył minister spraw zagranicznych hr. Robilant 
zbiór aktów dyplomatycznych w sprawie bułgar- 
skiej, — a w niedzielę da odpowiedź na pytania 
co do polityki zagranicznej. 

Bruksela, 24 listopada. Na wczorajszem posie- 
dzeniu Izby poseł Oultremont wyjaśniał i rozwi- 
jat swój wniosek, żądający zuprowadzenia osobi- 
stego obowiązku służby wojskowej. Minister woj- 
ny robił przeciw temu wnioskowi różne zarzuty. 
Izha uchwaliła jednogłośnie wniosek ten wziąć 
pod bliższą rozwagę. 

Konstantynopol, 24 listopada. Kaulbars w to- 
warzystwie ambasadora Nelidowa odwidził wezo- 
raj wielkiego wezyra i ministra spraw zagrani- 
cznych. 


(1713 8-30) 
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Gtłeldńa 18 
Wiedeń d. 24 listop. 1646 POFRY SA | pała Setaw* 
Ranta papiarowa anstryucza 84 — 8336 
+ 5% papierowa nisobodzt = — — 
+  srebrua a >. ben DA 
w obora 0. r — 11430 
4% Renta złota węgierska . . 104 +5 10445 
Akcye Benko Austro- norierakiego 2 — 
Akeye k: -171 we ausin y tia 290 39 2290-6 
> wep ronk 951E 4 = 
Londyn | AES Ja -|- R 
Napele.nim . zi 9-92 
Lombardy . . . . 104: — 103 e 
Akcya karola Ladwika M 196-25 160 
Akcye 1.90ws"2-Czernior:acire 2945-25 +45— 
Angło-rank 117 £0 1'-50 
“nion -> 228 — 2 1-75 
Bankyerein 11023 11025 
Staatabahn 247 60 248 — 
WThętbalh. . 16815 | 1705 
Iramway . 21450 21535 
uśnderbank z46-—— 347 75 
£ipine : 51 75 30 50 
Warka . ` sącz 61:65 
Rabe] . 113:— 119: -- 
oykat . = — 5:92 
Berlin d. 24 listop. 1566 
Banknoty austryackie . = mz 
Wiede. Hwt —— a" ze 
Warszawa . O —— = 
Rubel o asc Sai 1 — o. „kge 
54 Listy zastawne Król. Polsk. . —— =__ 
4% Listy likwidacyjne - —— m 
Akcja Karola Ludwika . 00 —— —— 
tEoya kredytowe Š —-- 463 — 


VETOO AA WRACAC I 


Odpowiedzialny Redaktor : 
Tadeusz Romanowicz. 
Wydawca: Dr. Lesław Boroński. 


Rubryka „Nadesłane* nie pochodzi od Redak- 
cyi, która też żadnej ożpowiedziainości za nią 


nie przyjmuje 


NADESŁANE. 


Adwokat krajowy 


Dr. Ludwik Parvi 


otworzył kancelarya 
w Brzesku. 


NADESŁANE. 


Płyn na gościec i rcuma- 


Y 
Kra tyzm z opactwa Św. Marcina, śro- 


dek chłubnie wypróbowany tysiące razy na wszel- 
kie dolegliwości, jak bóle nerwowe, osłabienie 


grzbietu, bole w krzyżach. porażenie, zwichnie- 
nie, bole twarzy i =" RON świadectw! 
Żaden cierpiący nie p zaniedbać użycia 


tego środka. Cena 1 złr. za "fę fl, a 2 zr. za 
1 fi. jest dla każdego przystępną. Nabywać mo- 
żna w aptekach. Główny skład i rozsyłka dla 
monarchii austro-węgierskiej: Dr. Leon Brun- 
ner, apteka pod murzynami w Opawie, 

W Krakowie w aptece Piotra Krokie- 
wicza pod złotym lwem na Kleparzu. 

(1758 3-104) 


NADESŁANE. 


Romuald | Stachórski 


budowniczy i przedsiębiorca. 
Eancelary si: 


Rynek, 38, Krzysztofory. 
(1773 2-3) 


NADESŁANE. 


SZCZKWIOWA 
napój oszeżwiający stołowy, © 
amr | 


barózc na kaseol W N i 
katereś) RE (| aaber 
Bearyk Mattoni, Karlsbad i Wieden. 
(210 44 48: 


NADESŁANE. 


Nie szkodząc bynajmniej ciału wywierają bar- 
dzo dobry skutek. W gorącej porze roku przez 
błędy dyetetyczne powstają często utrudnienia 
w organach trawienia (zatwardzenie z napływem 
krwi, drżenie serca, bole głowy it. p.); w takich 
razach należy wcześnie przez zażycie dobregó 
środka domowego, — jakim są, jak wiadomo — 
pigułki szwajcarskie aptekarza R. Brandta, za- 
pobiegać innych dolegliwościom. Należy się zaw- 
sze zapuwnić, czy każde pudełko pigułek szwaj- 
carskich aptekarza R. Brandta. (które można ku- 
pować w aptekach po 70 cent. za pudelko) ma 
biały krzyż w polu czerwonem i podpis R. Brand- 
ta. Wszelkie inne, inaczej zapakowane. należy 
odrzucać. (1029 11-20) 


ROZKŁAD JAZDY 
pociągów osobowych według zegaru kra- 
kowskiego, ważny od 1 października 1886. 


Odchodzą z Krakowa: 


Do Lwowa: lokalny (w miejsce kuryerskiego) 
godz. 6 m. 16 rano — osobowy godz. 10 m. 50 
rano — pospieszny godz. 9 m. 30 wieczór — mię- 
szany g. 11 m. 1 wieczór. 

Do Wieliczki: mięszany g. 11 m. 19 rano. 


Do Oświęcimia: godz. 6 m. 47 (także do War- 
szawy) 

Do Wiednia: osobowy godz. 5 m. 59 rano — 
(także przez Szezakowę do Mysłowic, przez Oświę- 
cim do Prus) kuryerski godz. 7 m. 17 rano (przez 
Oświęcim do Wrocławia) osobowy godz. 9 m. 47 
rano (także do Warszawy) osobowy godz. 3 m. 2% 
po południu (także do Szczakowy i Prus) kuryer- 
ski g. 9 m. 57 wieczór. 


Przychodzą do Krakowa: 


Ze Lwowa: Mięszany godz. 5 m. 11 rano — 
pospieszny godz. 6 m. 52 runo — osobowy godz, 
2 m. 37 popoł. — lokalny (w miejsce knryerskie- 
go) godz. 8 m. 24 wieczór. 

Z Wieliczki: mięszany godz. 7 minut 39 wie- 
czorem. 

Z Oświęcimia: osobowy godz. 7 m. 23 rano. 

Z Lundenburgu: (z Warszawy) godz. 5 m. 19 
popoł. 

Z Wiednia: knryerski godz. 7 m. 47 rano — 
osobowy godz. 10 m. 8 rano — (łączy się do nie- 
go pociąg z Warszawy) kuryerski godz. 9 m. 10 
wieczór — osobowy g. 10 m. 12. 


Pociągi ma kolei Transwersalnej 
Odchodzą z Podgórza Płaszowa : 


O godzinie 8 minnt 28 rano do Skawiny, Oświę- 
cimia, Suchy, Żywea, Nowego Sącza, Zagórza. 

O godzinie 4 min. 3% po południu do Skawiny, 
Oświęcimia. 

O godzinie 7 min. 8 wieczór do Suchy, Nowego 
Sącza, Zagórza. 


Przychodzą do Podgórza Płaszowa : 


O gódzinie 9 min. 12 rano z Zagórza, Nowego 
Sącza, Suchy. 

O godzinie 10 min. 48 przed południem ze Ska- 
winy, Oświęcimia. 

O godzinie 7 min. 3 wieczór z Oświęcimią, Za- 
górza, Nowego Sącza, Suchy, Żywca. 


Pamiątki, zbiory i osobliwości godne zwie- 
dzania : 

— Muzeum Narodowe Sztuki w Sukien- 
nieach otwarte codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 3. Wstęp w dni świąreczne 10, w powszednie 20 ont. 


— Wystawa nieustająca zjednoczonego 
Tow.Przyjaciół Sztuk Pięknych w Sukien- 
nicach otwarta codziennie prócz poniedziałków od 11 
do 4. Wstęp w dni świątecżne i5, w powszednie 80 cnt, 

— Muzeum ka. Czartoryskich (ulica Pijarska) 
otwarte dla publiczności we wtorki i piątki od god iny 
10 rano do Ż z południa. Wstęp bezpłatny. 


— Skarbiec igroby królewskie w kate- 
drze na Wawelu zwiedzać można codziennie po go- 
dzinie 10 z rana; w dni świąteczne po sumie o godzinie 
pół do dwunastej 


— Zbiory Akademii Umiejętności (niica 
Sławkowska), gwiedzać można za zgłoszeniem się do Za- 
rządu. 


—Skarbiec kościoła archiprezbyterya|- 
nego P. Maryi i skarbiec konwentu 00. Domi- 
nikanów zwiedzać można jak wyżej. 

— Gabinetarcheolegioznyuniwersytetu 
Jagiellońskiego (Collegium Jagiellonicum) (ulica 
św. Anny), zwiedzać można codziennie od 12 do I prócz 
świąt i wakacyj uniwersyteckich. W tymże gmachu Bi- 
bliotekę zwiedzać można za zgłoszeniem się do za- 
rządu. 


Muzeum techniezno - przemysłowe 
miejskie (gmach Franciszkanów), otwarte codziennie 
od godziny 10 do 6. Wstęp 20 centów. W niedziele od 
10 do 6 bezpłatnie. 


— Kopalnie w Wieliczce zwiedzać można za 
opłatą w każdy wtorek, czwartek i sobotę o godzinie 2 
minut 45. — jeżeli zaś w któy z tych dni przydanie 
święto, zwiedza się w dzień następny. 
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Å Nr. 270. 
Podziękowanie. 


Pozostała rodzina po stracie bolesnej 
najlepszego męża i ojca składa serdeczne 
podziękowanie Szan. Kolegom , Przyja- 
ciołom i kochanym Uczniom Ś. p. Ka- 
rola Mohra, mimo iż tenże od lat kilka 
wiekiem podeszłym i pracą znużony Co- 
tnął się w zacisze domowe, nie Zapo- 
mnieliście pospieszyć i oddać ostatnią 
usługę zmarłemu, a tem daliście dowód 
pamięci Jego cnót obywatelskich i pracy, 
za co z głębokiem, serdecznem uczuciem 
wdzięczności składa „Bóg zapłać* 

ona wraz z córkami I wnukami 
1821 1 Józefa Mohr. 


Handel kolonialny 


pod korzystnemi warunFami do od- 
stąpienia każdego czasu. 
Położenie w najpiękniejszym punk- 
cie Krakowa. 
Wiadomość u F. Bielikiewicza, 
agenta handlowego, ul. Mikołajska, 
Nag 10. 1814 1 8 


Pomocnik handlowy 


egzaminowany buchhalter , obznajomiony z to- 
warem galanteryjnym i drobiazgowym, poszukuje 


CREME SIMON 


zalecają w Paryżu najgłośniejsi lekarze, a Świat wytwornych 

dam powszechnie środka tego używa. Nieporównany 
Crême Simon w ciągu jednej nocy 
usuwa wszelkie wągry, piegi, oraz nierówności skóry, gubi bezpo- 
wrotnie ślady oparzenia i czerwoność oblicza, nadając skórze lśniacą 
i delikatną białość, siłę i miłą woń. 

Pudr Simona i mydło a la Crême Simon dzięki swemu za- 

pechowi, uzupełniają skuteczne działanie środka Crême. Simon. 
Wynalazca: J. SIMON, 36, rue de Provence, Paris. 


BSG" Sklad główny u W. Fenza w Krakowie. "BĘ 1625 4 12 


REMO SION 


ALAGLYCERNE gS 
— . 


ONO 


| Mit. Fin, Dep. Handle i Przemysła St Petersh, Nr. 1860. YA 


=,  Gwarancya długole- 
(z, tnia, polegająca na do- 
świadczeniach. 


Broszurka w języku c 
polskim i ruskim wysy- € ®@ S: = EA 
ła się bezpłatnie. SININ y: AR 


„EXSICCATOR* 


osusza wilgoć w starych domach, zabezpiecza nowe od tejże, niszczy 

„. grzybek drzewny, zabezpiecza od gnicia wszystko co z drzewa. Dasinfek- 

tuje stajnie, obory i t. p., zapobiega zarazie na bydło, zastępuje olejną 
farbę w wszelkich kolorach i tańszy od tejże o 50 procent 


Inżynier-technolog Gustaw Ritter. 
Warszawa, Królewska, 39. 


'EMEZSJe M ‘soriy :Aweafieje | 


1411 17 72 


am 1 olegramy: Ritter, Warszawa. 


zajęcia. łaskawe oferty uprasza nadsyłać pod | 

SALE 2:01. 20 post gosów Agent w Krakowie: Ignacy Lipner, ulica Gertrudy, 16/76. U 
w starszym wieku, bez żony i zm m — —— 

Ekonom dzieci, umiejący samodzielnie go- że: NM Agentów poszukuję. -s pań 


spodarować , mający dobre świadectwa , potrze- 
bny jest do S$kotnmik poczta Skawina. 
Zgłoszenia tamże do Przełożonego obszaru 

dworskiego do 1 grudnia b. r. 1816 1 2 


Pomocnik 
(subjekt) znajdzie zaraz umieszcze- 
nie w moim handlu. 


3151 Stanisław Feintuch. 


L. 21.230. 

Ogłoszenie licytacyi. 

Magistrat stoł. król. miasta Kra- 
kowa podaje do powszechnej wia- 
domości, że celem zapewnienia do- 
stawy owsa, siana i słomy dla po- 
ciągów miejskich oraz słomy dla are- 
sztów miejskich na czas od 1 sty- 
cznia do ostatniego grudnia 1887, 
odbędzie się mianowicie na dosta- 
wę owsa w dniu 9 grudnia 1886, 
zaś na dostawę siana i słomy w 
dniu 10 grudnia 1886 r. w Wy- 
dziale I Magistratu o godzinie 12 
w południe publiczna licytacya u- 
stna i za pomocą ofert opieczęto- 


6" FABRYCZNY SKŁAD PASTY WOSKOWEJ DO ZAPUSZCZANIA POSADZEK. "WL 


ANDRZEJ SCHULTZ 


w Krakowie Rynek Nr. 32. 
SKŁAD TOWARÓW NORYMBERSKICH i KOLONIALNYCH, 
wielki wybór Paciorków i Korali szklannych, 
Guzików, Jedwabiu, Nici, Bawełny i innych potrzeb do szycia i haftu. 


Skład Różańców i Koronek kokosowych, kościanych, dre- 
wnianych i szkłannych, 
Obrazków świętych, Krzyżyków, Pasyjek i Medalików. 
PRZYBORY DO ROBIENIA KWIATÓW. 


Liście papierowe i batystowe, Papiery kolorowe i Bibułki 
w najlepszych gatunkach. 


Igły, Nożyczki, Scyzoryki, Noże i Brzytwy angielskie, 
Papiery i Płótno introligatorskie, 
WSZELKIE PRZYBORY PIŚMIENNE i RYSUNKOWE. 


Złoto do robót pozłotniczych, farby I iakiery. 1031 89 300 
MG Zamiejscowe obatalunki natychmiast załatwia. %©ęg 


BE Handel założony 1774 rokn. 5 


Austryacki przemysł w Bregencyi. 


Karty do gry. Wyroby tokarskie. Pendzie, Szczotki Itd. 


[E] "HOJYSMOZS q0z.]0d | ızpèzseu 'BIMNqO op MOY|0Ą JqEJ PES EJ 
O m R o | 


wanych. Wadyum na dostawę owsa Sk. (= 

wynosi 500 złr. w. a., zaś na do- » rg T'S KA 

stawę siana i słomy 300 złr. w. a. en ZEŃ 

Deklaracye pisemne marką stem- BY Zle SA 
i ) 


plową na 50 centów opatrzone i 
przepisane tylko do godziny 12 w 
południe przyjmowane będą. 
Warunki licytacyjne mogą być 
przejrzane w Wydziale I Magistra- 
tu w godzinach od 9 do 1 z po- 
łudnia. 1817 1 
Kraków, 19 listopada 1886. 


O" 


*"Normal- Unterkleider 
ramiirt mif t goldenen Medaillen, 
Jllustrirte Kataloge ratis. 


a Alleinig von Prof. DT G.Jaeger concessionit q f 
_ W.BENGER SÖHNE, Bregenz. 


a jedyny koncesyonowany skład u 


" M. BAYVERA w Krakowie. 1645 3 6 


s > RaO 
Bous BAT an 2 
TEET SZAMPAN 
FEHER: „SZAM. s 
8 Siira] 8 AYALA w © 
* ZAS .T 4% Jedyny skład dla Zachodniej Galicyi w Handlu Win 
AELE TiS ~ Ą i H 
e daj mo Z Ahe S i Delikatesów p. 
a = 5 ms 28-5g L= z EDWARDA FUCIISA w Krakowie 
Z = 3 a oS raS s prey Głównym Rynku. TŁ 93 100 
> A dd . <£ ż 
u ed 3 aż z ei n go 2 BAT OS NOE aT A S BANS am At a ai ga 
Oe- Pm. JI R IHNATOWICZ 


Ekonom lub pisarz agrono- 
maiezmy, bezżenni, znajdą pomieszcze- | 4 
nie, udając się pod adresem A. 6. po- 
czta Łapanów, załączając świadectwa od- 


bytej praktyki gospodarskiej. 1788 2 3 
nauczycielka tańców. u- 


Marya Parvi dziela jak dawniej Rek= 


cyj tańców solowych i salonowych 
Mieszka przy ulicy padaka; Nr. 33, I piętro. 
1713 9 1 


poloca 

niezawodne i wyprobowane środki kosmetyczne 

odszczególnione 6 medalami zasługi i 2 dyplomami uznania. 
płeć popryszezona, szorstka, nierówna i zgru- 

biała, pod szozególnem działanien MAGNULI- %3 


4 MAGNOLINA 7 s 


Ly NY odzyskuje młodzieńczy wyraz i piękność. Czerwoność nosa i policzków bezpowrotnie 
ustępuje. — Flakon 1 złr. 5o et. 


ORIENTALINA (pudr płynny) 


NOWA REFORMA. 


i Wysokie c. k. Namiestnictwa reskryptem z dnia 9 października 


||pożyczalni Nut muzycznych, oraz | 


|S. A. KRZYŻANOWSKIEGO 


Kraków, dnia 25 Listopada. 


i C. k. uprzywilejowany i 
„AKCYJNY BANK HIPOTECZNY, 


we Lwowie. 


3-3 
pW rW 
KEK 


CJ" 


1586 1. 54406 zawiadomiło c. k. uprzyw. galic. akcyjny Bank hipoteczny, 
R że Wysokie c. k. Ministeryum spraw wewnętrznych, w porozumienu z 
innemi Ministerstwami udzieliło Bankowi przyzwolenia do ściągnięcia znaj- 
dujących się jeszcze w obiegu 6°’ listów hipotecznych i wydania natomiast 
M 5, listów hipotecznych. 
W moc tego przyzwolenia, Bank hipoteczny rozpocznie z dniem 
A 1. Grudnia 1886 roku losować będące jeszcze w obiegu 6, listy hi- 
W poteczne. 
Wszystkie w tem ciągnieniu wylosowane 6', listy hipoteczne wy- 
A płacone będą dma 1 czerwca 1887 „al pari“, znajdujący się zaś przy 
; nich bieżący kupon wypłacony będzie za czas ubiegły od 1 marca 1887 
4 do 1 czerwca 1887 w kwocie 1 złr. 50 ct. od każdych 100 złr. 
A Przed rozpoczęciem jednakże tegoż losowania mogą P. T. posiada- 
cze 6', listów hipotecznych takowe — najpóźniej do dnia 28 li- 
A stopada 1886 — skonwertować na 5', listy hipoteczne, a to pod na- 
M stępującemi warunkami: 
Za każde 100 złr. kapitału w 69, listach hipotecznych z bieżącemi 
y kuponami, których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 otrzyma posiadacz 
g) tychże 100 złr. w 59, listach hipotecznych z bieżącemi kuponami, których 
pierwszy płatny z dnia 1 maja 1897 z dopłatą w kwocie złr. 
225 w gotówce. 

P. T. posiadacze 6", listów hipotecznych, chcący zrobić użytek z 
korzyści ofiarowanej w tej propozycyi, zechcą znajdujące się w ich posia- 
daniu 6', listy hipoteczne — niewylosowane — wraz bieżącemi kuponami, 
których pierwszy płatny dnia 1 marca 1887 przedłożyć Bankowi w tym 
celu najpóźniej do dnia 28 listopada 1868. 


Lwów, dnia 6 listopada, 1886. 


J-E 


-3E 


mm: 


iByrekcya. 


(Przedruk n e będzie płacony.) 


Pralnia angielska! Y 
egzystująca od RO lat. 
Niniejszem mam zaszczyt oznajmić Szan. Publiczności, że przyjmuję wszel- 
kiego rodzaju bieliznę, jak: koszule, kołnierzyki, mankiety i t. d. oraz 
suknie, firanki (ods'awia się zupełnie jak nowe) 
do prania i czyszczenia na sposob angisiski. 
Na żądanie wykonywa się zamówienia w 13 godzinach, 


Dla pp. oficerów 1 studentów ceny znacznie zniżone. 


Ręcząc za elegancyę i dokładność w wykonaniu, pelecam się łaskawym względom 
z szacunkiem 


Rozalia Recht 


ul. Grodzka l. 9—11, w podwórcu na dole. 
do nauki prasowania. -3g 


IMĘ Przez 40 lat W 
wypróbowana ! 
ceo, kr. austr. wyłącznie uprzywilejowana, 
pierwsza amerykańska I angielska pat. 


Anaterynowa 


woda do zębów i ust 
m. dra J. &. Poppa, 


c. k. nadwornego dentysty, 
Wiedeń l, Bognergasse Nr. 2. 


BSE" Lekarskie poświadczenia. Tag 
Prof. Oppolzer, 
emeryt. rektor maguif. prof. e. k. kliniki 
w Wiedniu, kr. sas:i radca dworu ete.: Pañ- 
ską anaterynową wody do ust zbadałem i 
użnałem godną zalesenia. 
Prof. Drasche 
używał prawdziwej anaterynowej wody do 
ust na swym lekarskim oddziale w e. k. 
powszechnym szpitalu w sposób doświad- 
czalny i uznał ją jako odpowiednią celowi 
i dosko ata. 
Prof. Schniczier 
używa Poppa wody anaterynowej dc ust 
przy chorobach ust, szyi i gardłu, tudzież 
uziąseł, z najlepszym skutkiem. 
Dr. Kainzbauer, 
def, radca, emerytowany profesor: Foppa 
wodę anaterynową do ast używałem dla bar- 
dzo wiełkiej liczby moich paeyentów przy 
chorobach ust I zębów z nadzwyczaj do- 
brym skutklem, i jestem przekonany o jego 
czystej chemięznej właściwości. Także przy 
chronicznych Yatarach działa bardzo dobrze 
płukanie dokniętych katarem miejse u cho- 
rych na usta, gardło I szyję, Poppa anate- 
rynową wodą do ust. 174 4 4 


1152 34 104 


Maryocelskie © Š 
Krople żołądkowe. 


Środek znakomicie działający na wszelkiego 
4; rodzaju choroby żołądka, 
przy braku 


Nakładem Księgarni, Składu i Wy- 
Ekspedycyi pism peryodycznych 


w Krakowie 
wyszły 
Sierosławski Józef. „Kadryl* . 
— Zbiór 20 śpiewów koście nych na 
na 2, 314 głosy s towarzy- 
szenieim organów siwy "s 
— Pieśni światowe na 2, 3 i 4 
sy dla użytku szkół . . 
— Msza Pastoralna utożona na 4 gło- 
sy mieszane z organem . . l— p 
Wroński Adam. „U źródła w Krynicy*. 
Walee . M e , 
— „Szybko w lot“, Galop — 45 , 
— Zbiór pieśni polsk:ch na skrzypoe 
i fortepian . . . . . . 120°% 
Żerownicki Emanuel, ©. k. kapelmistrz 
57 pułku. „Sny młodości* walce 1:— p 
o spiewu: 
Żeleński W. Życzenie, stowa Żyglińskiago—-60 , 
—  Barkarola , słowa El..y, na dwa ża 


1545 7 18 
—80 o. 


gto- 
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SKŁADY moich preparatów utrzymują : 

W KRAKOWIE: pp. Redyk apt. „pod ba- 
rankiem“, F. Sobierajski apt. „pad slońcem“, 
A. Siedlecki apt., bracia Baruch, K. Wiszniew- 
aki apt., E. Radler apt., J. Trauczyński apt. „pod 
Korena“, E. Stockmar spt, Wilczyński apt., 
F. Gralewski M „pod tygrysem*, P. Krakie- 
wicz apt, W. Fenz, F. A. Grigar, Bracia Bilew- 


prandalwodel feh 
kropli powinna każda butelka obwiniętą być 
w opakowanie 6z6rwonó, zaopatrzona powyżój 
oznaczenym smakiem: echromnym a przy każdój 
huteiee suajdować alg |do prsepia uży. 
wania opi a wzmianką, że drukowany fest 

H. Gnska w Kromieryżu (Kremsler.) 


: EE. r p 7 : , , aA 3 A. tos k 
- t z ukończoną III klasą gi- gg nadaje twarzy piękną i przyjemną ate oline EZ Cena 1 złr. gąbeczka 10 ot. A głosy w drukara a E Pozębiki a 
mnazyalną lub realną, wie- $ e e s E|  odrmaczone ta wystawach krajowych i zagranicznych. r ler sklad materyalów apt; w Padgórzu Ska- 
Win ku 14 do 15 lat znajdzie $ Białe 1 piękne ręce!!! F; >Tania "leż DO DE JE 7 zj a jeg WE Jd maa Antek 
k 3 , i =: E 3 y . . . ' er, J. PiepeB o ser apt, C. 
umieszczenie jako prakty- + otrzymuje się po RÓŚLI. natarciu 970 22 «fs Srodki lekarskie 1 toaletowe N Z Krzyżanowski apt, Jan Wiewiórski apt, ah Skle- 
kant w handiu papieru Jana Fischera | - KREMEM ROŚLINNYM. ği, wyrobu ichał Kaut SIEC" e o" 
w Krakowie. Zamiejscowi mają pierw- $ Słoik 80 et. 4 | JOZEFA TRAUCZYŃSKIEGO i Dr Mic a auimann ; poania N Tichy aut; w Dobczycach 
8ze i l $ . p i | wrócił z Amsterdamu i leczy choroby sta- 4. |f J. Biliński apt; w Skawinie K, Mayer apt; 
ństwo 1805 2 3|* GRYSIK toalet owy do mycia rąk £ aptekarza pod „Koroną“ w Krakowie. e ieri. oan noA ga S adaha v Myślenicach Wł. Gumiński api Wea 
1 b adi GE i 3 <hn; 7 BAY owicac . Kurowski apt.; Bochni Qat- 
Najtańsze ) la mydolikatnienia sęrbaug) naskórka. Pitek 25 et |Poleć gia, rur wiano |]. key a || Baa "notte ało io 
a Y . ziół BY Ş $ aiaa apte A (e 4 z 8 sho- 
odarki na Mikołajka g Kd 4 o „|ści leczniczych prawdziwie cudownych. Leezy Mieszka na Stradomiu pod Nrem 9, dacki MOW 7 R w kj Mać. 
p | a PROSZE (0) czyszczenia paznogc!, n [katar żołądka, kurcze, zallegmienie, brak ape- | P przyjmuje od godziny 2 do 4 po połu- kiewicz gal, J. Zarewicz apt; w Biały Keler 
wyroby z pierników bez szkodliwego zabarwie- | * dla nadania białości, różowego odcienia i piękuego połysku. Pudełko 25 ot. 5 |tytu, hemoroidy, żółtaczkę , uderzenie krwi do dniu. 1613 18 30 apt, i J. Kalaasa aptek; w Suchy K. Czer- 
nin, oraz słynące ze swej dobroci pierniki do | gą Í m i , | głowy, zatkania nawykowe, a ztąd ból i zawroty) * niecki aptek. w Kentach E, Sokalski aptek.; 
jedzenia i wielce zachwalany > ODA LILIOW głowy. Cena 50 o. i 1 złr. |aaańńaaaaaihi| w Zatorze Winnieki apt; w Nowym Sączu 
i ik higieniezm V y i A. Jako dowód skuteczności niechaj posłuży jedno Filipek apt. i J. Herdliczka aptck.; w Żywcu 
piern gieniezny b - e À : srodki x f A à RA kowa i K. Łazaraki apt. i R. Jakubowski apt: w Gry- 
poleca fabryka pierników 1806 2 3| Od najdawniejszych lat jest najdoskonalszym środkiem do upiększenia twarzy, wywiera “$; |z wieiu podz ękowań. xa : A <É NEJ bowie K. Tulszycki apt; w Dębicy H. Zau 
p Ę à skutki prawdziwie zadziwiające, wygładza naskórek i zmarszczki, przez co płeć staje się ŚŚ. Od kilku lat cierpiałem na różne dolegliwości, j GG s: Tar PH ri iez OARA ES 
Fr. Hernicha w Wadowicach. F prawa? ] jące, wyg: A TSZCZKI, p co p Je BIĘ sai |. Fo a ; i N 2 rer apt; w Vilznie Z. jka apt; w Bla 
. $ nadzwyczaj białą i delikatną, usuwa plamy wątrobiane, Żołtość twarzy i ostudy, skórze sæ jak kłocie, bóle i zawroty głowy, nawysowe Za- | alko | =<4 Żowie A. Brzeń apt; w Jaśle A. Paich apt; 
z nadaje koler młodości i świeżości. — Cena 1 złr. 50 et. sę; | tkania a Ea i hemoroidy wielu SE A © E P —' =4E mołęadnia W. bik aptfliw Nakółowie A. 
WOD OLO 3 sprawiały. yczytuwszy ogosżenie 0 panskim ES mą Wake Daaczek apt; w Leżajsku E. Denker apt.; 
p i lsamie zdrowia“, zapisałe tychmiast Ej = s 8 w Zołyni W. Podgórski apt.; Dukli 5. 
H KA [Æ „WODA POZIOMKOWA DO MYCIA TwaRzy, $| Eneas amva ciota e miman] | E TE S E T y e p aE 
z bardzo przyjemnym zapachem wła» |$, zamiast zwykłej wody, która jak wiadomo zawiera wiele wapna, „przez oo skóra staje ANS yu aoo DrzajioePulicd ardcczóć dzięki m 5 Bach w Brzesku Janoszek aptek; w Rzeszowie 
smej: destylacyi, poleca „Apteka pod| gg się szorstką, grubą i traci przejrzystość, — Flaszka ©/, litra 25 et. F| oBudapcztiiiadco. [60 | "M M 5 J. Schaittor i Sp, S. B. Zacharski, A. Karpiński 
> | s à udapeszt, 4 lutego, 1886. } N LiJ Ra = apt, A Kalinowski apt; w Busku p. M. Za- 
Gwiazdą SL N kl he 3 3 ` 1. Schrelber. la m A — hradnik aptek; w Wiśniczu M. Markiewicz 
A . . abyć można we LWOWIE w sklepach w snych: ulica Kopernika Antihemioranin , są to pigułki, które zażywa- A =e S”, apt; w Nowym Targu p. K. Laur i Kwie- 
Konst. Wiszniewskiego l. 8 Hotel Europejski i ulica Halicka róg Wałowej. W KRAKOWIE A$ | jac, (SD się pomocy Noe i nerwowych E* E 4 sińaki apt; w Ro pozycach M. Żymirski apt; 
i ' ia | ból owy. © i złr. a = Y w Chraanowie K. Sporysz apt; w Gorli- 
222 45 w Krakowie, , Sukiennice l. 20. W CZERNIOWCAOH Rynek |. 2, w BIAŁEJ w skle- ; bó Ally! sio sA ani) Ciy va tkię esena |= S — HA cach_ p Rogawski majiłj tudzież wszyscy apte. 
gdzie również są do nabycia c Pie P. Wyspiańskiejj w TARNOWIE w apt. p. Reida (Kiiss), w RZESZO- 4$; z antihem.oraninem. Cena 1 złr. 1632 11 0 O = Z 5,2 karze, handle perfumeryj | galanteryjna obwodu 
Perfum erye śrancuskie gg WIĘ w apt. p. Karpińskiego i w sklepach pp. Jamrozika i Zacharskiego. tap, | Utrzymują na składzie Aptekarze: Ruoker i cevo <£ Z > B Krakowskiego, Gałicyi i Bukowiny. 
p 3 r a an w Wi ARGE - E a aSa a we Lwowie, Reid w Tarnowie, Jamrógie- a Fa 
i oryginalna Woda kolońska. Grę Dm; mi sca irca ocz rcalirca irca mr: mà rog oc iero rzą” i wiez w Tarnopolu, Kurowski w Wadowicach a E 


4 drukarni Związkowej w Krakowie. 


Odpowiedzialny rządca drukarri A. Szyjewski. 


